
Czapeczka na jesień. (CAF)

Wiać omości IS d n ia
P A R Y Ż . P re zyd e n t F ra n c j i  V a le - p re m ie ra  H iszp a n ii C ariosa A ria sa

r y  G iscard  d ’ E s ta in g  m a p rz y ją ć  N a v a rro , 
dziś w  P a łacu  E liz e js k im  R oberta
F a b re ’a, p rzew odn iczącego  ru c h u  T O K IO . Cesarz Ja p o n ii H iro h ito  
le w ic o w y c h  ra d y k a łó w . Jest to  o p u śc ił dziś ra n o  T o k io , u d a ją c  się 
p ie rw s z y  w yp a d e k  od czasu o b ję - z o f ic ja ln ą  w iz y tą  do S ta n ó w  Z je -  
c ia  przez p re zyd e n ta  fu n k c j i ,  a b y  dnoczonych . 
p rzyw ó d ca  jednego  z le w ic o w y c h

zdecydo-

N O W Y  JO R K . Rada B ezpieczeń­
s tw a  będzie dziś g łosow ać nad p ro ­
je k te m  re z o lu c ji w  sp ra w ie  p rz y ­
ję c ia  obu  p a ń s tw  w ie tn a m s k ic h  do 
O N Z.

M A D R Y T . Rozszerza się fa la  p ro ­
te s tó w  w  H iszp a n ii i  zagran icą  
p rz e c iw k o  ro zs trz e la n iu  5 postępo ­
w y c h  dz ia łaczy h iszpańsk ich . Na 
dziś ¡zapow iedziano p rze m ó w ie n ie

B O N N . Dziś m a b yć  w zn o w io n a  
ro z p ra w a  p rz e c iw k o  a n a rch is to m  
z a c łio d n io n ie m ie c k im  z g ru p y  Baa- 
d e r-M e in h o f.

Jacht „Wędrownik“  
zatonął 

na Morzu Północnym
Cała załoga uratowana

G D A Ń S K  30.9. P A P . G w a łto w n y  
sz to rm , k tó r y  w  u b ie g ła  n iedz ie lę  
z a to p ił na Za toce  G d a ń s k ie j k i lk a ­
naście ło d z i ża g low ych , p rz y n ió s ł 
p o ls k ie m u  że g la rs tw u  jeszcze je d n ą  
s tra tę . N a M o rzu  P ó łn o c n y m  za to ­
n ą ł ja c h t „W ę d ro w n ik ” , na leżący 
do J a ch t K lu b u  „W o d n ik ”  w  G dań­
sku . Pod u d e rzen iem  w ic h u ry  o 
s ile  11 s to p n i w  s k a li B e a u fo rta  
je d n o s tk a  p rz e w ró c iła  się s tępką  do 
g ó ry  i  za tonę ła . Cała 6-osobowa za­
łoga  zosta ła  u ra to w a n a .

Ja ch t zn a jd o w a ł się w  re js ie  do 
A m s te rd a m u . W yp a d e k  m ia ł m ie j­
sce w  p o b liż u  w y s p y  H e lgo land .

Spotkanie specjalistów

z całego kraju

„Szczecińskie 
dni drogowe“
D Z IŚ  w  Zam ku Książąt Po­

m orskich w  Szczecinie rozpoczę 
la się trzydn iow a konferencja  
naukowo-techniczna, poświęco­
na podsum owaniu dotychczaso­
w ych osiągnięć w  dziedzinie 
drogow nictw a oraz aktua lnym  
problemom  budow y i  u trzym a­
nia dróg pub licznych oraz u lic.

W  p ie rw s z y m  d n iu  k o n fe re n c ji 
om ó w io n o  sześć re fe ra tó w , p rz y g o ­
to w a n y c h  w  w ię kszo śc i p rzez szcze 
c iń s k ic h  sp e c ja lis tó w . M . in . p od ­
staw ow e  za g adn ien ia  g o sp o d a rk i na 
d rogach  lo k a ln y c h  p rz e d s ta w ił m g r 
inż . Ja n  K o ś c ie ln ia k . R e fe ra t p t. 
„R o z w ó j i  p ro b le m y  d ró g  p ań ­
s tw o w y c h  na Z ie m i S zcze c iń sk ie j”  
p rz y g o to w a li S ta n is ła w  W ró b le w ­
sk i i  R ysza rd  T y lu tk i .  n a to m ia s t 
„P ro b le m y  u k ła d u  k o m u n ik a c y jn e ­
go m ia s ta  S zczecina”  — A n d rz e j 
S te rn ic k i i  P io tr  Zarem ba .

(Dokończenie na s tr. 2)
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Przedzjazdowe spotkanie kierownictwa
partii i państwa z naukowcami

Kulisy faszystowskiego spisku w U S A ^

Zamach na Biały Dom

Współudział nauki
w tworzeniu materialnych i duchowych

sil narodu
Przemówienie Edwarda Gierka

W A R S ZA W A  PAP. Zadania nau k i i  techn ik i po lsk ie j w  ń y c h  na v n  Z ja zd  P a r t i i  w y g ło s ił 
św ietle  W ytycznych na V I I  Z jazd PZPR, udzia ł ludz i nau k i w  m in is te r  n a u k i, sz k o ln ic tw a  w yższe-
dziele dalszego rozw oju społeczno-gospodarczego k ra ju  _ by ły  f £ i 1 te c h n ik i pro£- Sylwester K a ii-
tematem  przędzjazdowego spotkania k ie row n ic tw a  p a r t ii i  pań- k i e r u n k o m  ro z w o ju  badań 
stwa z przedstaw icie lam i środow isk naukowych, k tóre  odbyło p o d s ta w o w ych  i  stosow anych  po- 
się w czora j w  Urzędzie Rady M in is tró w  w  Warszawie. p™ r V lo d ^ iX 'r ^ T ^ ^ Ú T o ^ k T . ''”

a ta  o  A TT  r t n m r ,  • , • K IE R O W N IK  W yd z ia łu  N a u k i iN A  S A L I O BR A D  za ję li m ie j O św ia ty  K C  P ZP R  p ro f. Ja rem a M a­
sca członkowie najwyższych ciszew ski  p rz e d s ta w ił zasadnicze 
Władz Z I  s e k ro ta rz p m  T fP  p ro b le m y  n a u k  spo łecznych  i  hu- 

tL  sejsreiarzem K L  m a n is tyczn ych  o raz  zadania na u ko - 
BZ.Jr'K Edwardem  G ie rk iem  1 w o -w ych o w a w cze  sz k o ln ic tw a  w yż - 
prezesem Rady M in is tró w  P io - szego- 
trem  Jaroszewiczem.

W  spotkaniu wzię ło udz ia ł k i l  
kuset reprezentantów  akademie 
k ich  i  resortow ych placówek 
naukowo -  badawczych, szkół 
wyższych, przem ysłu.

W ita ją c  p rzedstaw icie li po l­
sk ie j nauki, p rem ie r P io tr  Jaro­
szewicz podkreś lił, że spotkanie 
to jest ważnym  ogniwem  ogól­
nonarodowej dyskusji nad p ro ­
gram em  rozw oju  k ra ju , zaw ar­
tym  w  W ytycznych na V I I  
Z jazd PZPR. Celem spotkania 
jest om ówienie zadań, ja k ie  dla 
nau k i i  techn ik i w yn ika ją  z W y 
tycznych, a także węzłowych 
problem ów  rozw o ju  samej nau­
k i.

Obraduje 
Plenum 
KW PZPR

D Z IŚ , we w to rek  30 wrze 
śnią o -godz. 11 rozpoczęło 
obrady P lenum  K W  PZPR 
w  Szczecinie na tem at: Rea 
lizac ja  zadań przez przed­
siębiorstw a budowlane za 
8 m iesięcy i  zadania do 
końca 1975 r. oraz na I  
k w a rta ł 1976 r.

h S S S  g e n e r a ł  B U TLE R  panu je  B ia ły  Dom, aresztuje 
w e j p o ja w ia ją  się p rz y c z y u - W K R A C Z A  DO A K C J I prezydenta F rank lina  Delano 
£ 2 “  in fo rm a c je  na temat Roosevelta a następnie ustano-
rzającegoa we"waesnych i l u ‘ch 20 listopada 1934 roku  gen. w i w  całym  k ra ju  dyktaturę,
trz y d z ie s ty c h  do zag a rn ię c ia  p iechoty m orsk ie j w  stanie spo- Oskarżenie by ło  poparte do- 
tam d yk ta tu ry . infmmacTe^by! Hf3??1™ '. Smedley D a rling ton  wodam i, zebranym i przez Paula 
Iy  fragmentaryczne, n ie rz a d k o  **uUęr, na zam knię tym  posie- Frencha — pub licystę z „P h i-  
sprzeczne i dopiero znanemu dzeniu K o m is ji M cCorm acka -  la de lph ia  Record”  i  „N ew  Y o rk  
j ."i«SwT  Arihe?oeX aS o ” i‘ę Di<*s ta y n a  u ja w n ił spisek, k tó -  Post” . M cCorm ack stal wówczas 
zebrać o b fity  m ateriał, dro- r y  n a le ż y  do na jbardz ie j sensa- na czele pierwszej kom is ji K o n- 
biazgowo go przeanalizować, cy jnych  wydarzeń X X  w ieku , gresu do zbadania działalności 
" * “ S *U c iie i G e n e ra l o s k a rż y ł p o te n ta tó w  e k s tre m is ty c z n e j,  a n as tę pn ie
petentnego studium, które uka b a n k o w y c h  i p rz e m y s ło w y c h  b y ł przewodniczącym  Iz b y  R e - 
zaio się ostatnio w waszyngto- U S A  o sp isek  zawiązany w  c e lu  p re z e n ta n tó w  w  K o n g re s ie  U S A . 
B ia ły  °DonccUprzefis?awiamy o l s f?r m o w a n ia  fa s z y s to w s k ie j a r-  ^M c C o rm a c k  s k ru p u la tn ie  p rze s tu  
mówienie te j interesującej rn  i i p o d z ie m n e j, k tó r a  zorgani—
k s ią ż k i. żuje marsz na Waszyngton, o - (Ciąg dalszy na str. 3)

(Dokończenie na str. 2)

N A U K A  i  te c h n ik a  — p o d k re ś lił 
P. Ja roszew icz — na leżą  do g łó w ­
n y c h  d ź w ig n i i  c z y n n ik ó w  naszego 
ro z w o ju . K ie ro w n ic tw o  p a r t i i  i  p ań ­
s tw a  p rz y w ią z u je  w ie lk ą  w agę do 
u m a cn ia n ia  ic h  r o l i  i  społecznego 
znaczenia o raz do ic h  w p ły w u  na 
życ ie  k r a ju  i  c z ło w ie ka  — dziś — a 
ty m  b a rd z ie j w  p rzysz łośc i.

R E F E R A T  na te m a t zadań p o ls k ie j 
n a u k i i  te c h n ik i w  św ie tle  W y ty c z -

Miecze na lemiesze...
J A K  W IA D O M O , po z w yc ię sk im  

za kończen iu  w o jn y  w  p o łu d n io w y c h  
p ro w in c ja c h  W ie tn a m u  pozostała o- 
g rom na  ilo ś ć  supernow oczesnego a- 
m e ryka ń sk ie g o  sp rzę tu  w o jskow ego  
w a rto ś c i w ie lu  m ilia rd ó w  do la rów , 
często n o w iu tk ie g o  i  w ca le  n ie  na ­
dającego się na z ło m . Ś w ia to w e  a- 
genc je  prasow e donoszą obecn ie  z 
S a jgonu , że na po lach  ry ż o w y c h  i  
p la n ta c ja c h  ró ż n y c h  u p ra w  p o ja w i­
ł y  się ro z b ro jo n e  sam ochody p an ­
cerne  m adę in  U S A , adaptow ane 
przez p o m y s ło w y c h  W ie tn a m c z y k ó w  
na c ią g n ik i i  p łu g i m echan iczne . P o­
dobno z n a k o m ic ie  zd a ją  egzam in  i 
p rz y c z y n ia ją  się do zw iększen ia  p lo ­
n ó w .

Przed inauguracją 
nowego roku

w Szczecinie
SPRAW Y jakości kształcenia 

m łodzieży oraz efektywności 
prac badawczych i  ich zw iąz­
ku z potrzebam i przem ysłu, ro l­
n ictw a, gospodarki hodowlanej 
i m orsk ie j zna jdują się w  cen­
tru m  zainteresowania całego spo 
łeczeństwa. W  sie rpn iu  br. Pre­
zydium  Rządu w ytyczy ło  k ie­
ru n k i w  k tó rych  nauka przede 
w szystkim  pow inna z in tensyfi­
kować swoje program y badaw­
cze. Są to m. in . problem y op­
tym a lizac ji p ro d u kc ji i  spożycia 
b ia łka , kszta łtowania i  w yko ­
rzystan ia zasobów wodnych, kom 
pleksowy rozw ó j budownictw a 
mieszkaniowego, rozw ój m ate­
ria łó w  i podzespołów dla po­
trzeb e lek tron izac ji oraz zw al­
czanie chorób now otworowych. 
We wszystkich tych dziedzinach 
szczecińskie uczelnie mogą mieć 
i m ają sw ój głos. Uczestniczą 
one także w  rozw iązyw aniu tzw . 
problem ów węzłowych sterowa­
nych przez Polską Akadem ię 
Nauk.

i (Dokończenie na str. 2)
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P r z e d  i n a u g u r a c j ą  n o w e g o  r o k u  a k a d e m i c k i e g o

Rozwój szczecińskiego 
ośrodka naukowego

(Dokończenie ze str. 1) charakterystycznym i now ych d iów  zaocznych — ekonomikę 
s tru k tu r  są: idea partnerstw a, hand lu  wewnętrznego. W  A k a - 

OD paru la t  systematycznie indyw idua lizac ja  kształcenia, dem ii R olniczej powołana zo- 
unowocześniamy jest proces na- wzrost samodzielności studen- sta ła ekonom ika rybactwa, 
uczania i  wychowania w  tów , otw arc ie  ucze ln i ja ko  in -  Ju tro  o godz. 10 now y rok 
szkoln ictw ie wyższym. Cechami sty tu c j i w yko rzys tu jące j w k ła d  akadem icki za inaugurują: P o li- 

najzdoln ie jszych studentów  w  technika, Pomorska Akadem ia 
działalności naukowej. Od n ich  M edyczna i  Wyższa Szkoła Pe- 
zależy um iejętność w yko rzys ta - dagogiczna. W  dzień później a- 
nia danej im  szansy. nalogiczna uroczystość odbędzie

W  SZC ZE C IŃ S K IM  ośrodku się w  A kadem ii Rolniczej. Wyż 
akadem ickim  studiować będzie sza Szkoła M orska rozpoczyna 
w  bieżącym ro ku  aakdem ickim  now y ro k  4 październ ika ( jf)  
14 600 studentów, zarówno w  
try b ie  dziennym  ja k  i  zaocz­
nym . Liczba ta jest efektem  
corocznego zwiększania liczby 
m iejsc w  naszych p ięciu uczel­
niach: Po litechnice, Pom or­
sk ie j A kadem ii M edycznej, A ka  
dem ii R o ln iczej, Wyższej Szko­
le M orsk ie j i  Wyższej Szkole 
Pedagogicznej. Absolw enci tych 
szkół co ro ku  zasila ją  nasz i 
n ie ty lk o  nasz region, pracując 
nad jego rozwojem .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s  „S y re n k a ”  z K o ło b rze g u  
w  balaście,

m /s „D ę b lin ”  z  D u b lin a  z 
d robn icą ,

m /s  „K o p a ln ia  Z o fió w k a ”  w  
ba laście  z D a n ii, '

s /s „B ie ls k o ” ,
s /s „B ry g a d a  M a ko w sk ie g o ” ,
s/s „W ie c z o re k ”  w  ba laśc ie  z 

R FN.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „D o ln y  Ś ląsk”  ze Ś w in o ­
u jśc ia  do H a m b u rg a  z w ęg lem ,

m /s  „H a jn ó w k a ”  z ta rc ic ą  do 
A n g lii.

W P O R C IE :

D Z IŚ  R A N O  p rz y  nab rze ­
żach p o rto w y c h  cu m o w a ło  31 
s ta tk ó w  1 ty lk o  4 je d n o s tk i o- 
c z e k iw a ły  na  re d z ie  na  w p ro ­
w adzen ie  do p o rtu .

W  zm ia n ie  p o ra n n e j p o r to w ­
cy  nabrzeża K a to w ic k ie g o  ro z ­
poczę li w y ła d u n e k  ru d y  i  k o n ­
ce n tra tó w  ze s ta tk u  P L O  m/s 
„J ó z e f W y b ic k i” . S ta te k  te n  
p rz y w ió z ł ru d ę  ze S zw e c ji w  
tra n z y c ie  do CSRS.

M in io n e j d o b y  d o k e rz y  ZPS 
p rz e ła d o w a li ogó łem  70 892 t  
ró żn ych  to w a ró w .

T yd zień
ś T i  ®  •w  s e jm ie

Dni K ultury i Techniki 

Radzieckiej

Kalendarz imprez
W T O R E K , 30 B M . — godz. 9 do 

21 — p ro je k c je  f i lm u  S. B o n d a r- 
czuka  „O n i w a lc z y li za o jczyznę ”  
w  k in ie  „K o sm o s” :

— godz. 16 — sp o tka n ie  a k ty w u  
T P P R  Ś w in o u jś c ia  z p rze d s ta w ic ie ­
la m i D om u K u ltu r y  R a d z ie ck ie j w  
W arszaw ie  i  z k ie ro w n ic tw e m  ze­
spo łu  „R u s k ij S u w e n ir”  w  K lu b ie  
G a rn iz o n o w y m  w  Ś w in o u jśc iu .

ŚR O D A, l .X .  — godz. 9 do  21 — 
p ro je k c je  f i lm u  W . S uszk ina  „ K a ­
l in a  czerw ona”  w  k in ie  „K o sm o s” ;

— godz. 11 — sp o tka n ie  z d y re k to ­
re m  „ In tu r is tu ”  A . S ie m ia n k o  w  
k a w ia rn i „D ru ż b a ” ; . .

— godz. 17 — k o n c e r t ra d z ie c k ie ­
go Zespo łu  P ie śn i i  Tańca  „R u s k ij 
S u w e n ir”  o raz  sp o tka n ie  pożegna l­
n e  w  ZPO  „L u x p o l”  w  S ta rga rdz ie .

Nowa seria wydawnicza

„Stanisław Lem

U M A C N IA  się ta kże  ka d ra  n a u ko ­
w a  — t y tu ły  p ro fe so rsk ie  w ieńczą 
os iągn ięc ia  badaw cze 94 osób, d o k ­
to ró w  h a b ilito w a n y c h  _  134 osób i 
d o k to ró w  — 553 osób. O d y n a m iz a c ji 
ś ro d o w iska  naukow ego  św iadczy  
fa k t ,  iż  t y tu ły  nau ko w e  zdo b yw a ­
ją  coraz m ło d s i p ra c o w n ic y  ucze l­
n i.

W  O S T A T N IC H  la ta c h  zw iększy  
ła  się baza naszych  u cze ln i. P o li­
te c h n ik a  o trz y m a ła  n o w y  b u d y n e k  
d la  w y d z ia łu  T e c h n o lo g ii C hem icz­
n e j. W  b u d o w ie  są: gm ach d la  In ­
s ty tu tu  O krę tow ego , W y d z ia łu  In ży - 
n ie ry jn o -E k o n o m ic z n e g o  T ra n s p o r­
tu , d la  in s ty tu tó w  m ię d z y w y d z ia ło ­
w ych . N ow e  d o m y  a ka d e m ick ie  o- 
t rz y m a ły  P om orska  A ka d e m ia  M e- 
dyczna (w  b u d o w ie  z n a jd u je  s ir 
duży  dom  so c ja ln y ), A ka d e m ia  R o l­
n icza  ( je j DS „ A rk o n a ”  uznany  
zosta ł za je d e n  z n a jle p szych  vi 
k ra ju )  i  W yższa S zkoła M orska  
k tó ra  o s ta tn io  zagospodarow a ła  n o ­
w y  p ię k n y  b u d y n e k  na p la cu  u 
zb iegu  u l ic  S ta rzyń sk ie g o  i  W a­
w e ls k ie j.

Rozwój szczecińskiego ośrod­
ka naukowego w yraża się ró w ­
nież corocznym n iem a l posze 
rzaniem  k ie run ków  studiów . W 
now ym  roku  akadem ickim  Po­
lite chn ika  wprow adza in ży ­
n ie rię  m ate ria łow ą i  d la s tu -

zaprasza«

K R A K Ó W  »0.9. P A P . „ U b ik ”  — 
P h ilip a  K . D ic k a  Jest p ie rw szą  ks iąż  
ką . in a u g u ru ją c ą  no w ą  se rię  W y ­
d a w n ic tw a  L ite ra c k ie g o  w  K ra k o ­
w ie  pn . ..S ta n is ła w  L e m  zaprasza” .

S e ria  Jest ś w ia to w y m  w y b o re m  
p o w ie śc i g ro zy . Z n a jd ą  s ię  w  n ie j 
za ró w n o  pozyc je  n a jnow sze , ja k  i  
daw ne. W y b o ru  d o k o n u je  S ta n is ła w  
L e m , k tó r y  każdą p o zyc ję  o p a tru ­
je  pos ło w ię  m.

„U b ik ” . ilu s tro w a n y  ry s u n k a m i 
Jerzego S ka rżyń sk ie g o , Jest p o w ie ­
ścią  g ro zy  z  g a tu n k u  science f ic ­
t io n .

Płyty z utworami Chopina
Z  O K A Z J I zb liża ją ce g o  się M ię ­

dzynarodow ego K o n k u rs u  P ia n i­
s tycznego im . C hop ina , „P o ls k ie  
N a g ran ia ”  p rz y g o to w u ją  spec ja lną  
e d yc ję  p ły t .  N a jw ię k s z y m  zam ie ­
rzen iem  będzie o d tw o rze n ie  25 p ły t  
z daw n ych  n a g ra ń  z c y k lu  „D z ie ła  
W szys tk ie  C hop ina ” .

B ezpośredn io  z k o n k u rs e m  z w ią ­
za n ych  będzie 8 p ły t .  C z te ry  p rze ­
znacza s ię  na d źw ię ko w ą  k ro n ik ę  
im p re z y , na p o zo s ta łych  będzie 
m ożna usłyszeć la u re a tó w  n ag ród .

Przemówienie 
Edwarda Gierka

(Dokończenie ze Str. 1) społeczne i  um a cn ia ją ca  się w  o- 
s ta tn ic h  la ta ch  w ię ź  te o r i i  i  p ra k ­
ty k i ,  n a u k i i  p o l i ty k i.  W ięź tę  po- 

R e fe ra ty  te  s ta n o w iły  w p ro w a d zę - w in n iś m y  w spó ln ie  zacieśn iać i  
n ie  do d y s k u s ji,  w  k tó re j z a b ra ło  ro z w ija ć . D o ty c z y  to  c a łe j n a u k i, a
głos 15 m ów ców .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  spotka­
n ia  zabrał głos I  sekretarz KC 
PZPR Edward G ierek.

zwłaszcza n a u k  społecznych.

— PO R A Z  P IE R W S ZY  
K o ngresu  N a u k i P o ls k ie j m ie liś m y  
okaz ję  p rze d ysku to w a n ia  
sze ro k im  g ro n ie  ca ło ksz ta łtu

M ó w ią c  o p o trzeb ie  ro z w ija n ia  
za rów no  badań p o ds taw ow ych  ja k  
i  s tosow anych  — E. G ie re k  w ska ­
zał, że p rz y  w yb o rze  k ie ru n k ó w  

. Tł n aukow ego  zaangażow an ia  uw zg lęd- 
* n ia ć  na leży  n ie  ty lk o  cele gospodar- 

eze, lec^ ta kże  p o trze b y  k u ltu ra ln e , 
ro z w ó j sam ej n a u k i, p o trze b y  
ksz ta łcen ia  ka d r, pozyc ję  p o ls k ie j

ta k

n y c h  p ro b le m ó w  n a u k i i  te c h n ik i n a u k i sądzę —" p o w ie d z ia ł m ów ca 
po w ią za n iu  z p o trze b a m i s p o ł e c z - żg osiągam y postęp w  ksz ta łto

__ekonom icznego ro z w o ju  k ra ju
p o w ie d z ia ł E d w a rd  G ie re k . D z ie ła  
uczonych  p o lsk ich , ic h  ra d y  i  e k ­
s p e rtyzy  w a ln ie  p rz y c z y n iły

w a n iu  ta k  p o m yś la n ych  p ro g ra m ó w  
n a u ko w o -te ch n iczn ych . T rzeba je d ­
n a k  d a le j je  d o skona lić , p o ko n u ją c  
za ró w n o  k ró tk o w z ro c z n y  p ra k ty ------------------------------ r - . - - - MIUIYUU RIUUIU

do postępu w  w ie lu  dziedz inach  zy :  cyzm  n ie k tó ry c h  dz ia łaczy gospo 
---------------- /»V. -c f to *  da rczych  jak | par ty k u la ry z m  orazcia  społecznego. S zerok i je s t też 

u d z ia ł św ia ta  n a u k i w  rozpoczęte j 
dop ie ro  d y s k u s ji p rzedz jazdow e j.

E. G ie rek  p o in fo rm o w a ł, że K C  
PZPR o trz y m a ł ju ż  od uczonych 
w ie le  a na liz  i  p ro p o z y c ji, dow odzą­
cych  ic h  o b y w a te ls k ie j t ro s k i o 
sp raw y  k ra ju .  T ak iego  w ła ś n ie  sta­
now iska , ta k ie j a k ty w n o ś c i oczeku­
jem y , na n ie  lic z y m y .

każdego 
raz  z n a jd u je

Wczoraj w kraju
A  W C Z O R A J, w  trz e c im  d n iu  109 ró ż no rodnych  im p re z  uka zu ją - 

o f ic ja ln e i w iz y ty  w  Polsce, p re z y - cych  m ieszkańcom  w ie lu  m ia s t P o l- 
den t P o r tu g a lii F ranc isco  da Costa s k i os iągn ięc ia  czechos łow ack ich  
Gomes w  to w a rz y s tw ie  p rz e w o d n i-  tw ó rc ó w  i  a rty s tó w , 
czącego R ady  P aństw a  H e n ry k a  „ D n i”  z a in a u g u ro w a ł w  Teatrze  
Jab łońsk iego  p rz e b y w a ł na  W y - W ie lk im  w  W arszaw ie  s p e k ta k l 
brzeżu G dańsk im . S w ó j p o b y t p re -  „ J e n u fy ”  Leosza Janaczka w  w y -  
z yden t rozpoczą ł od zw iedzan ia  za- ko n a n iu  O p e ry  P aństw ow ego Tea- 
b y tk ó w  G dańska , następn ie  u d a ł t r u  z B rna .
się na W es te rp la tte , gdzie z ło ż y ł A  Z A Ł O G A  Z a k ła d ó w  „H .  C eg ie l- 
k w ia ty  pod  p o m n ik ie m . Po p o lu -  s k i”  w  P oznan iu  zam e ldow a ła  o za- 
d n iu  p re z y d e n t z w ie d z ił S toczn ię  kończen iu  p ró b  now ego po lsk iego  
im . K o m u n y  P a ry s k ie j w  G d y n i, s iln ik a  okrę to w e g o  o m o cy  29 000 
N astępn ie  u d a ł się do O liw y , gdzie K M , k tó re g o  budow a — w  ram ach  
w  ta m te js z e j k a ted rze  w y s łu c h a ł zobow iązań p o d ję ty c h  d la  uczczenia 
k o n c e rtu  o rganow ego. V I I  Z jazdu  PZPR  —  sk rócona  zo-

Po p o łu d n iu  F ranc isco  da Costa s ta ła  °  m iesiąc.
Gomes i  H e n ry k  Ja b ło ń s k i opuśc i­
l i  W ybrzeże uda jąc  się do W arsza­
w y .

A  n a  Z A P R O S Z E N IE  m in is tra  
sp raw  z a g ran icznych  P R L  p rz y b y ł 
z o fic ja ln ą  w iz y tą  do P o ls k i m in i­
s te r sp raw  z a g ran icznych  K a n a d y  
A lla n  Joseph M acEachen. N a  w a r ­
szaw sk im  lo tn is k u  gościa p o w ita ł 
m in is te r  s p ra w  z a g ran icznych  S te ­
fa n  O lszow ski.

Tego sam ego d n ia  w ieczorem  
m in . S te fa n  O lszow sk i p o d e jm o w a ł 
ob iadem  k a n a d y js k ie g o  m in is tra  i  
tow arzyszące m u  osoby. W  w y g ło ­
szonych w  czasie s p o tk a n ia  p rze ­
m ó w ie n ia ch  ob a j m in is tro w ie  _ d a li 
w y ra z  z a d ow o len iu  z pom yś lnego  
ro z w o ju  s tosunków  m ię d z y  P o lską  
a K anadą  o raz  p o d k re ś lil i za in te re ­
sow an ie  obu s tro n  d la  ic h  dalszego 
rozszerzen ia .

A DO P O L S K I p rz y b y ł w  p e łn y m  
16-osobow ym  sk ła d z ie  sąd p rzys ię g ­
ły c h  z F r a n k fu r tu  n /M enem . k tó ry  
w eźm ie  u d z ia ł w  w iz j i  lo k a ln e j na 
te re n ie  b . h it le ro w s k ie g o  obozu za- 
e ła d y  w  Sob ibo rze . W iz ja  ta  w ią ­
że się z trw a ją c y m  w e F ra n k ­
fu rc ie  n /M enem  procesem  p rz e c iw ­
k o  b . fu n k c jo n a r iu s z o w i tego obo­
zu, S S -m anow i H u b e rto w i G om er- 
s k iem u .

A W  C A Ł Y M  K R A J U  rozpoczę ły  
się „ D n i  K u l tu r y  C zechos łow ack ie j” ,
P ro g ra m  „ D n i” , k tó re  trw a ć  będą 

I do 5 p a ź d z ie rn ik a , p rz y n ie s ie  o k .

„Szczecińskie 
dni drogowe“

(Dokończenie ze str. 1)

U C ZE S TN IC Y  k o n fe re n c ji o b e j­
r z e li też ekspozyc ję  d ro g o w n ic tw a  
reg ionu  szczecińskiego w  Z a m ku  
Ks iążą t P o m orsk ich . D ziś jeszcze 
zw iedzą w ys taw ę  m aszyn do u trz y ­
m an ia  dróg, k tó rą  zo rgan izow ano  
na Podzam czu. J u tro  n a tom ias t no ­
woczesny sp rzę t zostan ie  zapre ­
zen tow any  podczas p ra c y  na p o li­
gon ie  w  K o łbaskow ie . Trzeciego 
dn ia  s p ec ja liśc i z  całego k r a ju  zw ie  
dzą o b ie k ty  i  ro b o ty  d rogow e na 
tra s ie  Szczecin — Ś w inou jśc ie .

„S zczec ińsk ie  d n i d rogow e”  zosta­
ły  zo rgan izow ane przez Zarząd 
G łó w n y  i  Za rząd  O ddz ia łu  S tow a­
rzyszenia In ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  
K o m u n ik a c ji o raz  D y re k c ję  O k rę ­
gow ą D róg  P u b lic z n y c h  w  Szcze­
c in ie . W a rto  dodać, że ko n fe re n c ja  
odbyw a s ię  każdego ro k u  w  in ­
n y m  reg io n ie  k r a ju  i  je s t znako ­
m itą  okaz ją  do poznan ia  p ro b le ­
m a ty k i d ro g o w n ic tw a  i  w y m ia n y  
dośw iadczeń, (jas)

9  Doskonalenie handlu zagranicznego 
'<B Problemy stołówek pracowniczych

W  M IN IO N Y M  ty g o d n iu  ob rado - p ra c o w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  go- 
w a ło  k i lk a  k o m is ji s e jm ow ych . I  spodarce na ro d o w e j. K o m is ja  K u l-  
ta k : K o m is ja  P ra c y  i  S p raw  So- tu r y  i  S z tu k i o m aw ia ła  p ro b le m y  
c ja ln y c h  ro z p a trz y ła  stan re a liz a c ji ro z w o ju  k u l tu r y  w  gm in a ch  i  m a- 
u s taw y  o zasadach tw o rz e n ia  i  p o - ły c h  m ias tach  ^  ś w ie tle  now ego 
d z ia łu  zakładow ego funduszu  so- podz ia łu  a d m in is tra c y jn e g o  k ra ju ,
c ja lnego  i  m ieszkan iow ego  oraz ta  sama ko m is ja  w spó ln ie  z K o rn i 
p ro g ra m u  p o p ra w y  w a ru n k ó w  p ra -  s ją  P rac  U staw odaw czych  rozpa-
cy  i  w a ru n k ó w  s o c ja ln o -b y to w y c h  t rz y ła  rzą d o w y  P ro jekt^ um ia n y  u - 

s ta w y  o p ra w ie  a u to rs k im , k o m i-  
......................................................... ......-  , sje :  S p raw  W e w n ę trz n y c h  i  W y ­

m ia ru  S p ra w ie d liw o ś c i oraz Prac> 
U s taw odaw czych  ro z p a trz y ły  rządo ­
w y  p ro je k t  u s ta w y  o p a ń s tw o w ym  
a rb itra ż u  gospodarczym . K o m is ja
B u d o w n ic tw a  i  G o sp o d a rk i K o m u ­
n a ln e j om a w ia ła  s tan  re a liz a c ji u - 
c h w a lo n ych  p o p rze d n io  dezydera­
tó w , K o m is ja  K o m u n ik a c ji i  Łącz­
nośc i ro z p a trz y ła  s tan  p rzyg o to w a ń  
do p rzew ozów  je s ie n n o -z im o w ych . 
O b ra d o w a ły  ta kże  k o m is je : H a n d lu  
Z ag ran icznego i  H a n d lu  W e w n ę trz ­
nego, z p ra c a m i k tó ry c h  p ra g n ie ­
m y  dz iś  zapoznać C z y te ln ik ó w  n ie ­
co obsze rn ie j.

P IE R W S Z Y M  p u n k te m  ob rad  K o ­
m is ji H a n d lu  Zagran icznego  b y ł 
s tan  re a liz a c ji d e zyde ra tów . Spo­
śród  39 de zyd e ra tó w  u c h w a lo n y c h  
w  to k u  b ieżącej k a d e n c ji. 31 sk ie ­
ro w a n y c h  b y ło  pod  adresem  M in i­
s te rs tw a  H a n d lu  Zagran icznego  i  
G osp o d a rk i M o rs k ie j.  D o ty c z y ły  one 

re g u ły  sp ra w  o pod s ta w o w ym  
znaczen iu  d la  naszego h a n d lu  za­
gran icznego . Z  p o z y ty w n a  oceną 
pos łów  sp o tk a ł się p rzyg o to w a n y  
przez re so rt m a te r ia ł,  w  sposób 
bardzo  w sze ch s tro n n y  i  d o k ła d n y  
o m a w ia ją c y  re a liza c ję  poszczegól­
n y c h  dezyd e ra tó w . P o d kreś lano  
znaczenie p o d ję ty c h  p rzez re so rt 
p ra c  nad p o d s ta w o w y m i d o ku m e n ­
ta m i o c h a ra k te rze  p ro g ra m o w y m , 
na k tó ry c h  b ra k  pos łow ie  n ie je d ­
n o k ro tn ie  w s k a z y w a li. Szczególnie 
w ie le  u w a g i pośw ięcono sp e c ja liza ­
c j i  i  k o o p e ra c ji p rze m ys ło w e j.

P rze w o d n iczą cy  k o m is j i  pos. F . 
K o c ie m s k i (PZPR ) s tw ie rd z ił,  że u -  
chw a lane przez k o m is ję  dezydera­
ty ,  w skazu jące  d ro g i re a liz a c ji u -  
ch w a ł V I Z ja z d u  i  I  K ra jo w e j 
K o n fe re n c ji P ZP R , oka za ły  się 
sku teczną m etodą  w s p ó łd z ia ła n ia  z 
reso rtem  p rz y  d o skona len iu  fu n k ­
c jo n o w a n ia  naszego h a n d lu  zagra­
n icznego.

W  k o le jn y c h  p u n k ta c h  p o rządku  
ob ra d  k o m is ja  ro zp a trzy ła  i  p rz y ję ła  
dw ie  in fo rm a c je  M in is te rs tw a  H an­
d lu  Z ag ran icznego i  G osp o d a rk i 
M o rs k ie j o s tan ie , p e rsp e k tyw a ch  
w y m ia n y  h a n d lo w e j P o lska  — U S A  
oraz o k ie ru n k a c h  dz ia ła n ia  re so rtu  
w y n ik a ją c y c h  z o d b y te j 2 lip c a  b r. 
k ra jo w e j n a ra d y  w  sp raw ie  a k ty w i­
z a c ji eksp o rtu .

K O M IS J A  H a n d lu  W ew nę trznego
za ję ła  się oceną s ta n u  ży w ie n ia  
zb io row ego  w  zak ładach  p ra cy . Ja k  
w y n ik a  ze sp raw ozdan ia  pos. E. 
C h ros tka  (SD), o rg a n iza c ja  ży w ie ­
n ia  p rzyza k ła d o w e g o  tra k to w a n a  
je s t przez re s o rt h a n d lu  w e w n ę trz ­
n ego  i  us łu g  oraz o rg a n iza c je  spó ł­
dzie lcze ja k o  je d n o  z w ażn ie jszych  
zadań. W  m y ś l u c h w a ł rządu , za­
k ła d y  p ra c y  zobow iązane są do po ­
k ry w a n ia  ko sz tó w  zw iązanych  z 
o rg a n iza c ją  żyw ie n ia  zb io row ego  
w ra z  z zapew n ien iem  o d p o w ie d ­
n ic h  pom ieszczeń, urządzeń, sprzę- 

d os taw  e n e rg ii, ś ro d k ó w  tra n s ­
p o r tu  itp .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  w  zak ładach  
p ra c y  o b se rw u je  się pow a żn y  ro z ­
w ó j p la có w e k  żyw ie n ia  zb io ro w e ­
go.' Podczas g d y  w  1970 r . z w y ż y ­
w ie n ia  p rzyza k ła d o w e g o  k o rz y s ta ło  
‘  ‘  p roc. o gó łu  z a tru d n io n y c h  w  
gospodarce u sp o łe czn io n e j, to  w  
1974 r .  — 13,6 proc. O d 1970 r .  l ic z ­
ba s to łó w e k  w zros ła  o 50,8 p roc ., a 
liczb a  b u fe tó w  p ra c o w n ic z y c h  — o 
90.9 p ro c . Dalsze u sp ra w n ie n ie  w  
te j d z ie d z in ie  za leży w  du że j m ie ­
rze od p e łn e j re a liz a c ji p la n ó w  bu ­
d o w y  n o w ych  o b ie k tó w , od o rg a ­
n izo w a n ia  w s p ó ln y c h  s to łó w e k  
m ię d zyza k ła d o w ych  oraz od szer­
szego udos tę p n ia n ia  s to łó w e k  do ­
tychczas w  p e łn i n ie  w y k o rz y s ty ­
w a n ych  p ra c o w n ik o m  m n ie jszych  
za k ła d ó w  z lo k a liz o w a n y c h  w  p o b li-

n ie z ro zu m ie n ie  in te re s ó w  społecz­
n ych , zdarza jące  się w  ś ro d o w isku  
n a u ko w ym .

W  da lsze j części swego w y s tą ­
p ie n ia  E d w a rd  G ie re k  p o d k re ś lił 
n ie k tó re  n a jis to tn ie js z e  zadan ia  spo­
łeczno -ekonom iczne , k tó ry c h  ro z ­
w iązan ie  w ym a g a  szczególnego za----i    — ----- -J—J _ , _  „ j  w ym aga  - -

U dz ia ł uczonych  w  d y s k u s ji naa  angażo w an ia  w y s iłk ó w  n a u ko w ych . 
W y ty c z n y m i V I I  Z ja z d u  s ta n o w i p ie rw szo p la n o w e  znaczenie d la  Pol- 
szczególnie w ażną część ogó lno n a ro - - - - — * — *-
d o w e j ro z m o w y  o p rzysz łośc i P o lsk i 
s o c ja lis tyczn e j, o p rzysz łośc i n a ro -

s k i m a ra c jo n a ln e  w y k o rz y s ta n ie  
je j  zasobów n a tu ra ln y c h : w ęg la , 
s ia rk i,  m ie d z i i  in n y c h  ko p a lin .

o b yw a te la . Jeszcze w teH rig  zapo trzebow an ie  —  -------
te j d y s k u s ji po- t y w n e  p raCe badawcze s tw a rza  p ro -

tw ie rd ze n ie  cechu jąca  nasze życ ie  gTam m o d e rn iz a c ji g łó w n y c h  prze ­
m ys łó w  n a ro d o w y c h : hu tn iczego  
m aszynow ego i chem icznego. Szcze­
gó lną  p re fe re n c je  w  p racach  n a u ko ­
w y c h  i  ro z w o jo w y c h  n a le ży  też 
p rzyznać p o trzebom  go sp o d a rk i ż y w ­
n ośc iow e j.

W iększą wagę p rz y w ią z y w a ć  po ­
w in n iś m y  d o  o ch ro n y  i  ra c jo n a ln e - 

k s z ta lto w a n ia  ś ro d o w iska  n a tu ­
ra lnego  c z ło w ie ka  i  podnoszenia 
zd ro w o tn o śc i. N iezbędne jest_ ro z ­
w ija n ie  p rac , m a ją cych  bezpośredn i 
w p ły w  na  w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra cy  
' oszczędności m a te r ia łó w , a także  
p rac  n ad  d o skona len iem  s o c ja li­
s tyczn e j e k o n o m ik i oraz system u 
p la n o w a n ia  i  za rządzania.

M ó w ią c  o znaczen iu  e kspe rtyz  
n a u k o w y c h , z k tó ry c h  z p o ż y tk ie m  
k o rz y s ta ły  w  o s ta tn ic h  la ta c h  w ła ­
dze ce n tra ln e  k r a ju  - -  E. G ie re k  
w skaza ł na konieczność rozszerze­
n ia  zakresu , p o dn ies ien ia  poz iom u 
i zw iększen ia  o b ie k ty w iz m u  do radz­
tw a  n aukow ego  w  d z ia ła ln o śc i r e ­
so rtó w , z jednoczeń , w ie lk ic h  o rg a ­
n iz a c ji gospodarczych  i  w ła d z  w o ­
je w ó d z k ic h .

W ie lk ą  w agę p rz y w ią z u je  się do 
ro z w o ju  n a u k  społecznych  i  do 
u m o cn ie n ia  p o z y c ji m a rk s iz m u -le n i-  
n iz m u  ja k o  m e to d o lo g iczn e j po d ­
s ta w y c a łe j n a u k i. I  s e k re ta rz  K C  
PZPR  s tw ie rd z ił,  że n a u k a  nasza 
jeszcze A k ty w n ie j p o w in n a  u m ac­
n ia ć  p o s ta w y so c ja lis tyczne , k rz e ­
w ić  o p ty m iz m  społeczny, w y d o b y ­
w ać i  upow szechniać na jlepsze  t r a ­
d y c je  p a tr io ty c z n e  i in te rn a c jo n a li-  
styczne. Ta m is ja  je s t szczególnie 
w ażna obecn ie , g d y  p o d e jm u je m y  
d z ie ło  b u d o w y  ro z w in ię te g o  społe­
czeństw a soc ja lis tycznego.

E. G ie re k  w skaza ł następn ie  na 
po trzebę przysp ieszan ia  d ro g i do 
badaw cze j sam odzie lności lu d z i 
m ło d y c h , zd o ln ych  i  u ta le n to w a ­
n y c h  o raz zapob iegan ia  s ta g n a c ji 
w y g a sa n iu  a m b ic ji tw ó rc z y c h  I 
u zyska n iu  p o z y c ji u s ta b iliz o w a n e j 
s topn iem  i  ty tu łe m .

Z w ra c a ją c  się do uczonych  _E 
G ie re k  p o w ie d z ia ł na  zakończenie 
— S z la ch e tn ym  o b o w ią zk ie m  i  n a j 
w yższym  nakazem  m o ra ln y m  n a u k i 
p o ls k ie j je s t w spó łu cze s tn ic tw o  w  
ż y c iu  n a ro d u , w s p ó łu d z ia ł w  tw o ­
rz e n iu  je g o  s il m a te r ia ln y c h  * '  
c h o w ych , p o d s ta w y  godnego 
s ta tn iego  b y tu . M ożecie b y ć  p e w n i, 
że wasze zdo ln o śc i i  w iedza  s łużyć 
będą n a jle p sze j sp raw ie , sp raw ie  
n a ro d u , sp ra w ie  P o ls k i i  soc ja lizm u ,

żu.
W  d y s k u s ji zw racano  m . in . u - 

w agę, że w  zak ładach  o typ o w o  
ko b ie c e j załodze ty lk o  n ie w ie lk a  
część p ra c o w n ic  k o rzys ta  ze s to łó ­
w e k . pon iew aż n ie  m a ją  one m o ż li­
w ośc i zap e w n ie n ia  ta k ie j fo rm y  
żyw ie n ia  reszcie ro d z in y . P o s tu lo ­
w ano  ta k ie  ro zw ią za n ie  p ro b le m u  
ży w ie n ia  zak ładow ego, b y  m o g ły  
n im  b yć  o b ję te  ró w n ie ż  ro d z in y . 
W ska zyw a n o  na rażące często róż­
n ice  w  poz iom ie  s to łó w e k  — n ie ­
k tó re  w n ę trza  p rz y p o m in a ją  re ­
s ta u ra c je , in n e  zaś są ta k  o b s k u r­
ne. że p ra c o w n ic y  n ie  chcą ta m  ja ­
dać. G en e ra ln ie  s tw ie rd za n o , że 
żyw ie n ie m  z b io ro w y m  o b ję ty  je s t 
jeszcze z b y t m a ły  odsetek z a tru d ­
n io n y c h , p o s tu lo w a n o  o p racow an ie  
kom p le kso w e g o  p ro g ra m u  ży w ie n ia  
zb io row ego , uw zg lę d n ia ją ce g o  o rg a ­
n iza c ję  s to łó w e k  w  zak ła d a ch  p ra ­
cy , szko łach  i  osied lach.

S P R A W O Z D A W C A
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Ograniczenie szybkości 
na drogach RFN

30.9. B O N N  P A P . W pro w a d zo n e  
tym cza so w o  w  ok re s ie  k ry z y s u  n a f­
to w e g o  o g ra n icze n ia  s zyb ko śc i d la  
p o ja zd ó w  m e ch a n iczn ych  na d ro ­
gach  R F N  o d w u s tro n n y m  ru c h u  
m a ją  od  1 s ty c z n ia  1976 r . o b o w ią ­
z y w a ć  s ta le  i  w y n o s ić  100 k m  na 
g odz iną . N a p ods taw ie  do tychczaso ­
w y c h  dośw iadczeń  w ła d ze  spodzie­
w a ją  się, że w p ły n ie  to  d o d a tn io  na 
bezp ieczeńs tw o  ru c h u  na d rogach 
p u b lic z n y c h .

Z a n im  zd e cydow ano  się na ta k ie  
ro zw ią za n ie , w ła d ze  z w ró c i ły  s ię  do 
u ż y tk o w n ik ó w  d ró g  i  ic h  o rg a n iz a ­
c j i  o w y ra ż e n ie  o p in i i  na te m a t 
o g ra n icze ń  szyb ko śc i p o ja z d ó w  m e ­
c h a n ic z n y c h  (poza a u to s tra d a m i, na 
k tó ry c h  w  zasadzie n ie  o b o w ią zu je  
l im i t  szybkośc i). W szyscy o p o w ie ­
d z ie li s ię  za w p ro w a d z e n ie m  zasady 
100 k m  na godzinę .

NRPs W ę g ie l 
spod dna rzeki

B. M IS T R Z  Ś W IA T A  Joe F ra -  
z ie r podczas o fic ja lnego waże­
n ia  przed środow ym  po jedyn­
k ie m  o ty tu ł m is trza  św ia ta  z 
M uham m adem  A lim . F razier 
w ażył 97,75 kg  podczas gdy je ­
go p rzec iw n ik  101,83 kg.

CAF— A P —te le fo to

W  NR D P R ZY S TĄ P IO N O  do 
re a liza c ji o ryg in a lne j in w esty ­
c j i  górn icze j, a m ianow ic ie  do 
zagospodarowania potężnego za­
g łęb ia  węgla brunatnego pod 
dnem rze k i B ia łe j E ls te ry  w  re ­
jo n ie  L ipska . Inw es tyc ja  polega 
na zm ianie biegu rzek i, k tó ra  
na odcinku ok. 12 k ilo m e tró w  
pop łyn ie  specja ln ie  przekopa­
nym  ko ry te m . Przesunięte zo­
staną to ry  l in i i  ko le jow e j, prze-

Pamiątka 
po Beatlesach
30.9. N O W Y  JO R K  P A P . W ła śc ic ie l 

p rz y c z e p y  m ie s z k a ln e j, k tó ra  s łu ż y ­
ła  s ła w n e m u  ze sp o ło w i „T h e  B e a t­
le s "  ja k o  ga rd e ro b a  w  czasie to u r ­
nee po S tanach  Z je d n o czo n ych  w  
1966 r .,  w y s ta w ił ją  na sprzedaż za 
50 tys . d o la ró w . O św ia d czy ł on , że 
z b u d o w a ł ją  kosztem  18 tys . d o la ­
ró w  i  o d d a ł do d y s p o z y c ji B e a tle ­
sów , m a ją c  z a m ia r ro ze b ra ć  ją  póź­
n ie j na k a w a łk i i  sp rzedać ja k o  pa­
m ią tk i.  Je d n a k  o ka za ło  s ię , że p rz y ­
czepa ta  sta ła  s ię  — ja k  p o w ie d z ia ł 
— „J a k  g d y b y  ś w ią ty n ią , w obec  cze­
go Jest p ra w ie  n ie m o ż liw e  b ym  
m ó g ł z re a lizo w a ć  sw ó j p o p rze d n i 
z a m ia r” .

12 -m e tro w e j d łu g o śc i przyczepa 
zosta ła  n ie d a w n o  w y s ta w io n a  na po ­
kaz, je d n a k  w k ró tc e  oka za ło  s ię , że 
fa n a ty c y  s k ra d li z je j  w n ę trz a  część 
m e b li.  S k łada  s ię  ona  z d w ó ch  po­
m ieszczeń do span ia  o ra z  p o k o ju  
m ie szka ln e g o  i  z a p ro je k to w a n a  zo­
s ta ła  p rzez b y łego  m enażera  B e a tle ­
sów , B ria n a  E pste ina .

niesiona będzie także cała duża 
w ieś M agdeborn, licząca prze­
szło 3 tys. m ieszkańców.

Zasoby węgla pod B ia łą  E l-  
ste rą  oceniane są na 250 m in  
ton ; jes t to  ilość rów na w  p rzy­
b liżen iu  całorocznem u w yd oby­
c iu  NRD. A  ja k  w iadom o, w  
p ro d u k c ji węgla brunatnego 
NR D za jm u je  pierwsze m iejsce 
w  świecie.

P rzew idu je  się, że prace ziem ­
ne, prowadzone w  system ie w ie  
lozm ianow ym , zakończone zo­
staną tu  ju ż  w  przysz łym  roku, 
po czym będzie można p rzystą­
p ić  do in s ta la c ji maszyn ko p a l­
n ianych oraz budow y zaplecza 
technicznego i  usługowego. K o ­
pa ln ia  pod B ia łą  E ls te rą  będzie 
je dnym  z w iększych ob iektów  
górn ic tw a  węglowego N iem iec­
k ie j R e p u b lik i D em okratycznej. 
S tanie się nową bazą dla roz­
w o ju  ene rge tyk i i  przem ysłu 
chemicznego tego k ra ju .

(In terpress)

Miss odchudzania
M Ł O D A  n a u c z y c ie lk a  b ry ty js k a , 

k tó ra  w  c ią g u  ro k u  sch u d ła  o 51 k i ­
lo g ra m ó w . o b w o ła n a  zosta ła  n ie d a w ­
no  w  L o n d y n ie  „m is s  o dchudzan ia  
1875". Z w y c ię ż c z y n i w y z n a ła , że 
p rzez c a ły  ro k  o d ż y w ia ła  s ię  w y ­
łą c z n ie  b ia ły m  serem , se le ra m i, po­
m id o ra m i o ra z  o w o ca m i.

Na desce
przez Atlantyk

30.9. B O N N  P A P . 29-le tn i p rzeds ię ­
b io rc a  z B ie le fe ld  w  R F N  p la n u je  
n ie z w y k łą  po d ró ż  przez A t la n ty k  na 
desce d łu g o śc i 2,15 m  l  szerokośc i 
1,85 m  w yposażone j w  dz ies ięc io - 
k o n n y  s i ln ik  sp a lin o w y . C ała w y ­
p ra w a  —  zd a n ie m  ś m ia łk a  — ma 
trw a ć  21 d n i. B ędzie  on  p ły n ą ł 12 
g o d z in  na dobę. Resztę czasu spędzi 
na to w a rz y s z ą c y m  m u  ja ch c ie . Do 
p o ko n a n ia  ma 3 467 m il m o rs k ic h  z 
E u ro p y  do N ow ego  J o rk u .

Nowy pieniądz w Chile
30.9. M E K S Y K  P A P . W  po n ie d z ia ­

łe k  w szed ł w  C h ile  do o b ie g u  n o w y  
p ie n ią d z , p o w o d u ją c  — ja k  pisze 
A g e n c ja  R e u te ra  — chaos i  dezorga­
n iz a c ję  w  sys te m ie  b a n ko w ym . S et­
k i  czeków  zos ta ło  o d rzu co n ych , po­
n ie w a ż  z o s ta ły  ź le  w yp e łn io n e . 
P rzed  ka sa m i u tw o rz y ły  się k o le jk i.

W a rto ść  now ego  p ien iądza  — pe- 
so — w y n o s i 1000 c h i l i js k ic h  escudos, 
k tó re  z o s ta ły  w y co fa n e . Escudo zo­
s ta ł w p ro w a d z o n y  do o b ie g u  w  1959 
r . a je g o  w a rto ś ć  ró w n a ła  s ię  w ó w ­
czas 1 d o la ro w i a m e ry k a ń s k ie m u . Po 
częs tych  d e w a lu a c ja ch  spow odow a­
n y c h  tru d n o ś c ia m i gospoda rczym i, 
b ę d ą cym i w y n ik ie m  n ie u d o ln y c h  
rzą d ó w  ju n ty  w o js k o w e j, za 1 d o la ­
ra  trzeba  b y ło  p ła c ić  o s ta tn io  6,5 
escudo.

Zamach na
(Ciąg dalszy ze str. 1)

d iow a ł przedstawione m a te ria ły  
i  s tw ie rd z ił ich  w iarygodność.

Gen. B u tle r b y ł bohaterem  
sześciu kam pan ii w o jennych, po 
siadał ponad 20 w ysokich  od­
znaczeń i  —  ja ko  jeden z czte­
rech A m erykanów  —  b y ł dw a- 
k roć  dekorow any M edalem  H o­
n o ro w ym  Kongresu USA. C ie­
szył się ogrom nym  uznaniem  
narodu ja ko  bohater i  człow iek
0 czystych rękach, gotow y każ­
de j c h w ili do w a lk i ze złem.

W łaśnie zasłużonego genera­
ła  u p a trzy li sobie p raw icow i 
ekstrem iści, licząc na to, że 
s fo rm u je  d la  n ich  p ó łm ilio n o ­
w ą arm ię  weteranów. B u tle r 
zaś s tw arza ł pozory, że gotów 
je s t uczestniczyć w  spisku, a 
czyn ił to tak  długo, dopóki nie 
zebra ł dość danych, aby zde­
maskować spiskowców, pocho­
dzących z w p ływ o w ych  k ó ł 
bankie rsk ich , p rzem ysłow ych i 
hand low ych —  u ty tu łow anych
1 św ie tn ie  zakonspirowanych.

M U S S O L IN I
—  Św i e t l a n y  w z ó r

W  tym  czasie faszyzm zna j­
do w a ł coraz liczn ie jszych s tron ­
n ik ó w  w  pew nych w p ływ o ­

w ych  ko łach  U S A. W arto  p rzy ­
pom nieć. że wówczas tygodn ik  
..Fortune”  ca ły num er pośw ię­
c i ł  peanom  na cześć faszyzmu 
w łoskiego. W ie lu  czołowych f i ­
nansistów  i  przem ysłow ców, 
bezsilnych wobec „w ie lk ie j de­
p re s ji” , obaw ia ło  się, że m ilio ­
ny  bezrobotnych mogą wejść na 
drogę rew olucy jnego działania. 
O baw ia li się, że „now y  ku rs ”  
Roosevelta, zm ierzający do ra ­
tow an ia  systemu drogą re fo rm , 
może wciągnąć USA na drogę 
głębszych przeobrażeń socja l­
nych. T a k  pow sta ła decyzja o 
usun ięciu prezydenta.

Latem  1932 ro ku  poproszono 
Bu tle ra , żeby p rzem ów ił do 
t łu m u  bezrobotnych w e teranów  
w o jn y , p rzyb y łych  z różnych 
stron  k ra ju  i  koczujących w  
W aszyngtonie. Całe m iasto by ło  
w strząśnię te jego p łom ienną 
m ową. w  k tó re j dom agał się 
na tychm ias tow e j w y p ła ty  obie­
canych zapomóg. D z ia ła ły  nie 
ty lk o  jego słowa, ale ogrom ny 
a u to ry te t genera ła rów nież 
w śród czynnych w o jskow ych  i 
żyw a pam ięć o tym , że zawsze 
b y ł rzecznik iem  in teresów  w e­
te ranów  i  za swe konsekw ent­
ne w ystąp ien ia  w  ich spraw ie 
om al n ie  stanął przed t ry b u ­
na łem  w o jskow ym .

Biały
Gen. B u tle r należał do P a rtii 

R epub likańsk ie j, dopóki prezy­
den t H oover n ie  nakazał gen. 
M ac A r th u ro w i w ypędzić a rm ii 
bezrobotnych weteranów z W a­
szyngtonu. Wówczas dem onstra­
cy jn ie  opuścił szeregi p a r t ii 
rządzącej i  rozpoczął agitację 
na rzecz w yboru  Roosevelta. 
Jeździł rów n ież  po całym  k ra ­
ju  jako  em isariusz organ izacji 
W eteranów W ojen Zagran icz­
nych, ag itu jąc  by łych  żołnierzy 
za zjednoczeniem się w  walce 
o o trzym an ie  zasiłków . I  w te ­
dy — ja k  zeznał późn ie j pod 
przysięgą przed kom is ją  K o n ­
gresu —  nagle zaczęły się roz­
g ryw ać przedziwne w ypadki.

O BRO ŃC A BEZRO BO TNYCH 
— W  P A C K A R D Z IE

Z  W Ł A S N Y M  SZOFEREM

1 lip ca  1933 roku  odw iedził 
generała G era ld  M cG uire , k tó ­
ry  p rzedstaw ił się ja ko  by ły  
dowódca Leg ionu A m erykań ­
skiego w  Connecticut. Zapew ­
n ia ł, że w ystępu je  w  im ie n iu  
g ru p y  leg ion is tów , niezadowo­
lo nych  *  au tokratycznej w ładzy 
k ie ro w n ic tw a , sprzeciwiającego 
się w yp łac ie  weteranom  zasił­
ków . Jego grupa — ja k  tw ie r ­
d z ił —  postanow iła  usunąć „s ta -

Hańba Hiszpanii
P IĘ Ć  śm ie rte lnych  o fia r  te rro ru  rozpętanego w  M adryc ie  u 

schyłku  reż im u frank is tow sk iego  cofa H iszpanię do k rw a w e j 
przeszłości, towarzyszącej jego narodzinom . Ś w ia t n ie chce i 
n ie może się z ty m  pogodzić. Żadna bodaj zbrodn ia  popełniona 
w  ostatn ich la tach  n ie  wstrząsnęła ta k  głęboko, n ie  w zburzy ła  
ta k  s iln ie  o p in ii pub liczn e j z w y ją tk ie m  m orderstw a dokona­
nego na prezydencie Salvadore A llende. To, co potem  nastąpi­
ło  w  Santiago, le kc ja  p łynąca z trag ed ii narodu ch ilijsk ie go  
pod rządam i ju n ty  faszystow skie j, w p łynę ła  n ie w ą tp liw ie  i  na 
masowość w ystąp ień  w  obronie życia pa tr io tó w  hiszpańskich.

SPOŁECZEŃSTW O  polskie, 
so lida ryzu jąc  się z ich  w a lką , 
przyłącza się do protestów  prze 
c iw ko  egzekucji, dokonanej w  
w y n ik u  procesu, będącego pa­
rod ią  w ym ia ru  sp raw ied liw ości. 
O pow strzym anie k a ry  apelo­
w a li w  M adryc ie  przyw ódcy re ­
l ig i jn i i  świeccy, w y b itn i p o li­
tycy  i  działacze zw iązkow i. Zde 
cydowanie o d w ró c iły  s ię  od o- 
kry tego  hańbą reż im u rządy 
w ie lu  k ra jó w  europe jskich , w  
tym  EW G, do k tó re j d rzw i ró w  
n ie  nata rczyw ie  co bezowocnie 
kołacze H iszpania.

N IE  P R Z Y P A D K IE M  W id o w n ią  
n a jg w a łto w n ie js z y c h  d e m o n s tra c ji 
b y ła  sąs iedn ia  P o r tu g a lia , k tó ra  do­
p ie ro  p ó łto ra  ro k u  te m u  z rz u c iła  
ja rz m o  d y k ta tu r y  fa s z y s to w s k ie j. 
P rz y k ła d  „ r e w o lu c j i  g o ź d z ik ó w ” , 
zw y c ię s k ie  p o k o n y w a n ie  przez na ­
ró d  p o r tu g a ls k i p rzeszkód  na d ro ­
dze do  u m a c n ia n ia  je j  z d o b yczy  do­
w o d z i n ie u c h ro n n o ś c i w  naszej do­
b ie  i  n ie o d w ra c a ln o ś c i p rz e m ia n , do 
k tó ry c h  w ła d ze  f ra n k is to w s k ie  n ie  
chcą dopuśc ić .

Ś w iadczą  o  ty m  ta kże  w y d a rz e n ia  
w  sam ej H is z p a n ii, gdz ie  w zm aga 
się na p ię c ie , w y b u c h a ją  s t r a jk i  1 na ­
s ila ją  a k c je  p ro te s ta c y jn e . Je że li 
zg ładzen ie  p ię c iu  m ło d y c h  b o jo w n i­
k ó w  1 za p o w ie d ź  d a lszych  sześciu 
e g z e k u c ji (w  ty m  na d w ó ch  k o b ie ­
ta c h  w  c ią ż y ) m ia ło  „d o d a ć  o tu c h y ”  
p rze ra żo n e j p ra w ic y , to  re z u lta t  o - 
ka z a ł s ię  o d w ro tn y  od  zam ie rzonego  
także  w  k rę g a ch  z b liż o n y c h  do rzą ­
du. O s tro  k r y t y k u ją  w y r o k i  ś ro d o ­
w is k a  k le ry k a ln e  i  lo ja ln e  w a rs tw y  
ś re d n ie , a n a w e t p rze d s ta w ic ie le  
g ru p  e s ta b lish m e n tu  p rz y g o to w u ją c y  
z  a p ro b a tą  w ła d z y  nad e jśc ie  o k resu  
p o fra n k is to w s k ie g o . A le  z b ro d n ia  
p o p e łn io n a  p rzez re ż im  s ta w ia  te ra z  
pod  d u żym  z n a k ie m  z a p y ta n ia  ry s u ­
ją c ą  s ię  do n ie d a w n a  p e rsp e k tyw ę , 
„e la s tyczn e g o  p rz e jś c ia ”  do s u kce s ji, 
ja k  to  osob iśc ie  za p la n o w a ł w  sw o im  
scena riuszu  sę d z iw y  ca u d illo .

Z n a m ie n n e ; że og łoszen ie  „u s ta w y  
a n ty te r ro ry s ty c z n e j"  z 27 s ie rp n ia , 
na po d s ta w ie  k tó re j T e m id a  h isz­
pańska zastosow ała w obec  oska rżo ­
n y c h  ow ą „p rzysp ie szo n ą ”  p ro ce d u ­
rę, d o p ro w a d z iło  do n a w ią za n ia  k o n ­
ta k tu  p rzez  d w ie  n ie le g a ln e  fra k c je  
o p o z y c ji:  ju n tę  d e m o k ra ty c z n ą , w  
k tó re j s iłę  napędow ą s ta n o w ią  k o ­
m u n iś c i 1 p la t fo rm ę  k o n w e rg e n c ji 
d e m o k ra ty c z n e j, gdz ie  d o m in u ją  so­
c ja liś c i.  W y d a n y  w s p ó ln ie  k o m u n i­
k a t po d k re ś la , że w a ru n k ie m  p rz y ­
w ró c e n ia  w o ln o ś c i i  d e m o k ra c ji w  
H is z p a n ii je s t osta teczne i  c a łk o w ite  
z e rw a n ie  z  re ż im e m  te r ro ru .  Z b liż e ­
n ie  m ię d z y  ty m i d w ie m a  o rg a n iza ­
c ja m i n a zw a ł „L e  M onde”  b ły s k ie m  
ś w ia tła  w  p o n u ry m  k ra jo b ra z ie  po­
li ty c z n y m  H iszp a n ii.?

JADWIGA ROJEK

Dom
rą  gw ard ię ”  z k ie ro w n ic tw a  i 
na zb liża jącym  się ogó lnokra­
jo w ym  zjeździe Leg ionu w  C h i­
cago w prow adzić  do niego sze­
regowców.

M cG uire  zam ierzał w p row a­
dzić B u tle ra  na zjazd ja ko  de­
legata leg ion is tów  z W ysp H a­
w a jsk ich . aby p rzem ów ił p rze­
konu jąc  zebranych o koniecz­
ności w yb o ru  nowego k ie ro w ­
n ic tw a . gotowego w yw alczyć 
zas iłk i.

B u tle r  od rzuc ił p ropozycję i 
k ry tyczn ie  odniósł się do w y ­
k w in tn ie  ubranego gościa, k tó ­
ry  p rzy jech a ł do niego drogim  
Packardem  z w łasnym  k ie ro w ­
cą. co n iezbyt pasowało do 
m is ji ob rony w egetu jących w e­
teranów. To n ie zraz iło  M c- 
G u ire ’a i po k ilk u  dniach zgło­
s ił się do genera ła z now ym  
planem . T ym  razem zapropo­
now ał zebranie 200—300 le g ion i­
stów  i w prow adzen ie ich  na 
zjazd bez zaproszenia. Na dany 
znak m ie li podnieść szum i  za­
żądać udzie lenia głosu B u tle ­
ro w i. Gość naw et w ręczy ł ge­
ne ra łow i gotow y teks t przem ó­
w ienia. k tó re  m ia łb y  w yg łosić.

(c d n )

A lo jz y  K A L IN O W S K I

25 milionów 
śmiertelnych ofiar 

auiomobiiizmn
P A R Y 2  P A P . O d czasu po­

ja w ie n ia  s ię  na  d ro g a ch  p ie rw sze ­
go sam ochodu , w  w y p a d k a c h  d ro ­
g o w y c h  na  c a ły m  św ie c ie  zg inę ło  
25 m in  osób. T ę  w s trzą sa ją cą  lic z ­
bę p o d a ł na o d b y w a ją c e j s ię  w  
P a ry ż u  k o n fe re n c j i  na  te m a t bez­
p ieczeńs tw a  na d ro g a ch  a m e ry k a ń ­
s k i e k s p e rt N o rb e rd t  T ie m a n n . N a  
p a ry s k ie j k o n fe re n c ji e k s p e rc i z 12 
k r a jó w  p rz y d y s k u to w a li m . In . n o ­
w e  ro z w ią z a n ie  m a ją ce  z w ię kszyć  
bezp ieczeńs tw o  na  d ro gach . C hodz i 
t u  o w y p ró b o w a n e  ju ż  w  S e a ttle  
w  S tanach  Z je d n o czo n ych  tzw . po ­
d u s z k i u d e rze n io w e , k tó re  in s ta lu je  
s ię  w  n a jb a rd z ie j n ie b e zp ie czn ych  
m ie jsca ch  na d rogach.

WYNIKI WYBORÓW 
W BREMIE

♦  W e d łu g  o p u b lik o w a n y c h  
w  p o n ie d z ia łe k  o f ic ja ln y c h  w y  
n lk ó w  w y b o ró w  d o  p a r la m e n ­
tu  k ra jo w e g o  w  B re m ie , n a j­
w ię kszą  lic z b ę  g ło só w  zd o b y ła  
P a r t ia  S o c ja ld e m o k ra ty c z n a , na 
k tó rą  g ło so w a ło  209 768 osób 
spośród  528 ty s . u p ra w n io n y c h . 
S ta n o w i t o  spadek w  p o ró w ­
n a n iu  z p o p rz e d n im i w y b o ra ­
m i w  1971 r . .  k ie d y  to  na SPD 
p a d ło  55,3 p ro c . g łosów . Znacz­
n y  sukces o d n io s ła  W o ln a  P a r­
t ia  D e m o k ra ty c z n a  (F D P ). zdo 
b y w a ją c  12,95 p ro c . gło6Ów i  
13 m ie jsc . O p o z y c y jn a  P a r­
t ia  C h rze śc lja ń sko -D e m o kra - 
tyczn a  z d o b y ła  33,78 p ro c . g ło ­
sów . co  s ta n o w i w z ro s t w  po­
ró w n a n iu  z  1971 r . .  k ie d y  g ło ­
s o w a ło  na  n ią  31,5 p ro c . w y ­
b o rcó w . P o d z ia ł m ie js c  w  p a r­
la m e n c ie  k ra jo w y m  B re m y  
p rz e d s ta w ia  się obecn ie  nastę­
p u ją c o : S P D  — 52 (1971 — 59), 
C D U  _  35 (34), F D P  — 13 (7).

RADZIECKI PROJEKT 
WŁĄCZONY DO PORZĄDKU 
OBRAD ONZ

4  K o m ite t  O g ó ln y  Z g ro m a ­
dzen ia  O gó lnego N Z  je d n o m y ś l­
n ie  z a le c ił Z g ro m a d ze n iu  O gó l­
n e m u  w łą cze n ie  do po rzą d ku  
p ra c  30 se s ji Z g ro m a d ze n ia  O - 
g ó lnego  w n io s k u  rz ą d u  ra ­
d z ie ck ie g o  w  s p ra w ie  zakazu  
o p ra c o w y w a n ia  p ro je k tó w  i  
p ro d u k c j i  n o w y c h  ro d z a jó w  
b ro n i m asow e j z a g ła d y  1 no ­
w y c h  sys te m ó w  te j  b ro n i.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W O  
O W P N A  W Ę G R ZE C H

♦  W  s to lic y  W ę g ie r podano 
o f ic ja ln ie  do w ia d o m o śc i, że 
zos ta je  ta m  o tw a r te  s ta łe  
p rz e d s ta w ic ie ls tw o  O rg an iza ­
c j i  W y z w o le n ia  P a le s ty n y  
(OW P).

W O JS K O  Z A J Ę Ł O  S TA C JE  
R A D IO W E  I  T E L E W IZ Y J N E  
W L IZ B O N IE

♦  Z g o d n ie  z zarządzen iem  
p re m ie ra  P o r tu g a lii a d m ira ła  
P in h e iro  de  A zevedo, o d d z ia ły  
trz e c h  ro d z a jó w  s i ł  z b ro jn y c h  
z a ję ły  s ta c je  ra d io w o - te le w i­
z y jn e  w  L iz b o n ie . P osun ięc ie  
m o ty w u je  s ię  ty m ,  że n ie k tó ­
re  ś ro d k i in fo rm a c ji ,  p rzede 
w s z y s tk im  s ta c je  ra d io w e  i  te ­
le w iz y jn e , p ro w a d z iły  ka m p a ­
n ię , k tó ra  z m ie rz a ła  do n a ru ­
szenia p o rz ą d k u  i  d y s c y p lin y . 
K o m u n ik a t p o d k re ś la , że decy­
z ja  m a  c h a ra k te r  tym czasow y.

Książka o Peng Paja
W  M O S K W IE  uka za ła  s ię  ks iążka  

o  P eng  P a ju , re w o lu c jo n iś c ie  c h iń ­
s k im . k tó re g o  za s łu g i w  ro z w o ju  
ru c h u  ch ło p sk ie g o  p rz y w ła s z c z y ! 
sobie M ao  T se -T u n g  — pisze A g e n ­
c ja  T A S S . A u to re m  k s ią ż k i noszą­
c e j t y t u ł  „P e n g  P a j — b o h a te r re ­
w o lu c j i  c h iń s k ie j”  je s t d y p lo m a ta  
ra d z ie c k i A. M a łu c h in , k tó r y  p rz e *  
w ie le  la t  p ra c o w a ł w  C h inach . 
Z g ro m a d z ił o n  ob sze rn y  m a te r ia ł 
na  te m a t ż y c ia  P eng  P a ja , m a ją c y  
o b e cn ie  u n ik a ln e  znaczen ie .
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Jesieniq w lesie...

W z r o s t  z a c h o r o w a ń  w ś r ó d  d z ie c i

Cukrzyca coraz groźniejsza
> Chłopcy chorują częściej
> Wczesne wykrycie warunkuje wyleczenie

D A N E  zaprezentowane ostatnio na kongresie poświęconym 
zwalczaniu cukrzycy, ja k i odbył się w  M onachium , wskazują 
na  znaczny wzrost zachorowań na cukrzycę wśród dzieci do la t 
15. W  Europie jest przeciętnie jedno dziecko na 10 tys. cho­
rych  na cukrzycę; na całym  świecie ponad 2 m in dzieci i m ło­
dzieży c ie rp i na to poważne schorzenie. Szczególnie niebezpie­
czny dla dzieci — ja k  w yn ika  z obserw acji — jest okres m ię­
dzy 4 a 11 rokiem  życia. Chłopcy — ja k  w y n ik i ze statystyk 
—  są bardzie j podatni na cukrzycę niż dziewczynki.

OBSERW ACJE służb zdrow ia wa w ięcej niż 60 la t. U trzym a- 
różnych k ra jó w  wskazują na nie niskiego poziomu cukru  we 
wyraźne nasilan ie się zachoro- k rw i wym aga jednak zastrzy- 
wań w  okresie jesieni i  zim y. ków  in su liny  — przeważnie 
Stw ierdzono dość w yraźne zróż- dw ukro tn ie  w  ciągu dnia. 
n icowanie regionalne oraz dzie- Niedostatecana kontro la  stanu 
dziczne skłonności w  tym  k ie -  zdrowia ła tw o prowadzi do naj 
runku . Ponad U  proc. chorych przeróżniejszych ko m p lika c ji. W 
dzieci pochodzi bowiem  z ro -  k ra jach o dobrze zorganizowa- 
dzm,' w  k tó rych  najb liższy k re w  nej  służbie zdrow ia leczenie cu 
n y  c ie rp i na cukrzycę. krzycy  — choroby, k tó re j gene-

Rokowania dla chorych, na- ?a. n.adaI n i? ¿est "  Pe,ni w y '  
w e t w  przypadku coraz częściej Jas" lona -  ja k  w yn ika  z zapre- 
zdarzających się ostrych fo rm , »n to w a n ych  na sym pozjum  de­
są jednak coraz lepsze. Pocho- K ' h’nidaJe obecnle dobre r0 ' 
dzące z w ie lo le tn ich  obserw acji owan a- 
dane Ośrodka Leczenia C u krzy­
cy w  Kopenhadze, zaprezento­
wane przez d r Torstena Dec- 
kerta , wskazują jednak, że przy 
system atycznym  leczeniu i  sta­
łe j ko n tro li stanu zdrowia, po­
nad 50 proc. pacjentów, u k tó ­
rych w y k ry to  cukrzycę jeszcze 
przed 16 rok iem  życia, przeży-

W światowe) czołówce

Polski przemysł - nowoczesny
D O B IE G A JĄ C E  -----------------  ------ ------ ----------  - - -

p ięciolecie by ło  d la  nasze- przeznaczali w  tym  czasie na urzJdzeń°TawpCrowrdzan™chĈ
go przem ysłu okresem przem ysł i  budow nictw o (w  ta -  p ro d u k c j i  w y ro b ó w , k tó re

W A R TO ŚC I z a w a rte  w  lu d z k ic h  
w  po - k w a lif ik a c ja c h  i  w  now oczesnym

zm ian w y ją tko w o  ważnych k im  u jęc iu  g rupu ją  w yd a tk i ono pięciuset (ważniejsze tylko l i  majątku produkcyjnym dały odczu 
■ głębokich, zb liża jących m iędzynarodowe s ta tys tyk i) o - S & £ S 3 ^ l t S S S ^ & J S l  K & y l  w“  J S m w e i"  of ePrSe“ “

c ja c h  i  te ch n o lo g ia ch . O czyw iśc ie , e fe k t, w  postac i rozszerzen ia  l is ty  
pods taw ow a  część n o w y c h  tech n o - aso rtym e  ito w e j p rze m ys łu  o czte -

ten podstawowy dzia ł koło 1/3 wszystkich inw estyc ji, 
współczesnej gospodarki do- . . n  P R Z E M Y S Ł za inw estow ano  lo g i i  i  n o w y c h  p ro d u k tó w  w y n ik a -  r y  tysiące n o w ych  w y ro b ó w , a
ś w ia to w e g o  wzorca n o w o -  Wję C sum «. og rom ną , z y s k u ją c  w  ła  z w łasnego d o ro b k u  w sp a rte g o  także  skrócenia czasu c a łk o w ite g o
c z e s n o ś c i. za m ia n  w ie lk i p rz y ro s t p ro d u k c j i  i  dośw iadczen iem  k ra jó w  RW PG , odn o w ie n ia  p ro g ra m u  p ro d u k c y jn e

z w yżkę  u d z ia łu  w  tw o rz e ń  u uo- ty m  n ie m n ie j b y ł to  też czas
W  OT A nTT 5 l a t  1Q71__1Q7R chodu  na rodow ego. Z azn a czy ł się tu  tw a rc ia  te c h n ik i d la  now ośc i

.Lh  i h i i w i  J Z L  m . in .  w p ły w  sk ra ca n ia  c y k lu  in -  k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h . Ogól ____  , ____________  ______ ~ _
in w e s tu je  S ię  W p o iS K i p r z e -  w e s to w a n ia  i  os iągan ia  p ro je k to w a -  na la ta  1971—1975 p rzyp a d a  w ię c e j p rzem ys ł e le k tro m a szyn o w y  po trą - 
m y s ł  s u m ę  s ta n o w ią c ą  n ie m a l  n e j m o cy  o raz cenny  zada tek  na n iż  p o ło w a  za ku p ó w  lic e n c y jn y c h  f i ł  zw iększyć p ro d u k c ję  w y ro b ó w  
n o ln w p  1 9 0 0 -m il ia rd o w e e o  n ie -  poczet p rzysz łego  tem pa w zro s tu  w  z o k re s u  p o w o jennego  trz y d z ie s to - ry n k o w y c h  na 1 m ieszkańca z 900 
p o ło w ę  ra u t  m u u iu o w e g u ,  p rę  postac i in w e s ty c ji zapoczą tnow a- le c ia . z ł w  197n r  do 2 300 w  ro k u  b ie -
c io le tm e g o  fu n d u s z u  m w e s ty c y j  n y'eh |  d o p ro w a d zo n ych  do p o tow y O B E C N IE , g d y  tra d y c y jn e  m ia ry  żącym  i  dokonać w  ty m  czasie
n e g o , p rz e z n a c z o n e g o  n a  c a łą  c y k lu .  P o lsk ie , średn io roczne  tem po u p rz e m y s ło w ie n ia  i  now oczesności w y m ia n y  w zg lędn ie  m o d e rn iz a c ji 
g o s p o d a rk ę . W  ż w ią ż k u  ż tym  » “ “ ' t u  p ro d u k c ji „ „ e m y s io w e ,  togo d rU tu  -  . la j .  k o .a , w ię ksze j ę z ą ic i h a n d lo w e j _ o fe r ty ,

p rze k ra cza ją ce  10 p ro c . (wobec fc v*y>. e n e rg ia  e ie K iryczn a , cem ent, 
p ro c . ś re d n ie j św ia to w e j)  da je  pod " "  •»■«»■»-

w  b ianżach n a js z y b c ie j ro z w i­
ja n y c h  (np. w  e le k tro n ic e ) do n ie - 

k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h . O gó łem  w ie le  po:iad dw ó ch  la t .  Sam  ty lk o

N A J B L IŻ S Z A  PR ZY S ZŁO Ś Ć  w y -
ęg ie l w  p rze licze n iu  na m iesz- maga jeszcze szybszego, jeszcze 

kańca — s tra c iły  na znaczen iu , w yraźn ie , szego ru c h u  w  s tro n ę  no- —-* --------- - j - ,  U -  ty m  w zg lędem  p ra w o  do m ie jsca  w  . . . . . .  -  - . —.  . . .
z w ię k s z y ły  S ie  D ra  Ścisłe j czo łów ce w ś ró d  32 k ra jó w  Sdy naw e t lic z ba p ra c u ją c y c h  m a- w oczesno ic i. I  w łaśn ie  w szys tko , 

o ts  t - ta  u w z e le d n ia n v c h  w  m iedzyn a ro a o - szyn m a te m a tyczn ych  n ie  s ta n o w i co uczyr łono  dotychczas pozw a la  
n a i r e n n ip is z a  ie ? n  y  w ia ś riw ..» «  m in m i i , ,  <>^»4 . . . .  - -

m ajątek trw a ły  przem ysłu 
budynk i, środk i p rodukc ji,
rządzenia
w ie  o 2/3, a n a jc e n n ie js z a  je g o  w y  c h V o ró w  n ań  i a eh G ra n ic e iO  p r °  w ła śc iw e g o  m ie rn ik a , gdyż  d ecy- za p ro je k to w a ć na ’ następne p ię c io -
część —  m a s z y n y  i  u r z ą d z e n ia  ce n t ś redn io rocznego  w zro s tu  p ro - d u je  p o ży te k  z k o m p u te ró w , a to  łec ie  zw iększenie p ro d u k c j i  prze-
—  D ra w ie  d w u k r o t n ie  W  p o r ó w -  d u k c j i  p rz e m y s ło w e j p rz e k ro c z y ły  Juz tru d n e  do w yce n y , d la  w yz - m yś lo w e j n iem a l o po łow ę , -

"  u w u A iu u u e  w  p u iu w  - i  *  tv n f  „_ asii  i PSZCze tv lk o  “ aczenia m ie jsca  narodow ego  prze u d z ia łu  “ > n cm
n a n iu  ze  s ta n e m  Z p o p r z e d n ie j  R °™ *“ aW S 5 » 2 S  ’ I r l™  zatem  m y s iu  aa św iec ie  użyć  także trz e - -  do 62
p ięc io la tk i. Pod względem U -  w szys tk iń  k ra je  re p re ze n tu ją ce  n u  in n y c h  n a rzędz i, ja k o ś c io w y c h , bow anyc i .. ----------  - - - - -
d z ia łu  w y d a t k ó w  n a  p r z e m y s ł  W  szy poz iom  u p rze m ys ło w ie n ia , co f 0T ci°em  p T o d X ^ c  w  “ ukfadzTe Pm L‘  - t *

" i t ^ , iaJ „ ^ e® L sjaSna’ os,ągaaie w y '  k ro e ko n o m iczn ym  oraz w a lo ry  to - 
s o k ie j d y n a m ik i.  w a ru  w  k o n fro n ta c ja c h  z ry n k ie m

U D Z IA f  naszeeo n rze m vs lu  w  ś w ia to w y m  s ta n o w ią  o cechach a u to m a ty k i i  e le k tro n ik i,  w y ro -
tvo7zeniu dochodu P naroaow eeo f  się na p o jęc ie  now o- bow  powszechnego u ż y tk u . W 1980

czesnosci. i  w sze lk ie  p o m ia ry  ro k u  pr< d u kc ja  p rze m ys ło w a  bę-
■__ - . . • ____- „ „  w ska zu ją , że także  pod ty m  w zg lę  dzie  dw ; . i  p ó ł raza  w iększa  n iż

dem  nasz p rz e m y s ł z ro b ił w  cza- w  1970 iD ku ; będzie to  in n a  p ro - 
d u k c ja ? innego p rze m ys łu . Z nów
o d n o w io ra  a s o rtym e n to w o  i  tech

ogólnym  funduszu in w e s tycy j­
nym  Polska zajm ow ała w  p ie rw  
szej połow ie la t 70 n iew ą t-

je j
dochodzie n a ro d o w y m  

p ro ce n t. W ed ług  w y p ró - 
g u ł n a js z y b c ie j nara- 

. p ro d u k c ja  p rz e m y ś li
chem iczn *go (o 68—70 p ro c .) i  e lek 
trom aszyąow ego (o 65—67 p ro c .) a 

n ic h  t-  tw o rz y w  i  s y n te ty k ó w ,

p l iw ie  p ie rw s z e  m ie js c e  w ś r ó d  tw o rz e n iu  dochodu narodow ego 
, _ zw ię k s z y ł się w  ty m  czasik ra jó w  liczących się w  uprzem y

An(g)ie!ska cierpliwość
Z B A D A Ń  p rze p ro w a d zo n ych  

przez Z a ch o d n io e u ro p e jsk ie  Cen­
t ru m  O rg a n iz a c ji i  Zarządzan ia  w  
L o n d y n ie  w y n ik a , że W ie lka  Bryta>- 
'n ia  za licza  się w  o b rę b ie  EW G  do 
k ra jó w  o n a jn iż s z y c h  p lacach . B r y ­
ty js k a  s e k re ta rka  d y re k to ra  czy 
g łó w n y  ks ięgow y z :a ro b il ib y  n p . w  
RFN  dw u  i  p ó łk ro t tn ie  w ię ce j, szef 
dużego p rz e d s ię b io rs tw a  — o po ło ­
w ę  w ię ce j. Jeszcze d ra s tyczn ie jsze  
upoś ledzen ie  w y s tę p u je  w  płacach 
ro b o tn ik ó w  ró ż n y c h  d z ia łó w  gospo­
d a rk i.  M im o  ty c h  k rz y w d z ą c y c h  
ró żn ic , p łace są w  W ie lk ie j B ry ta -  
n i zam rożone, d ro żyzn a  rośn ie , a 
prasa b u rżu a zy jn a  n a w o łu je  społe­
czeństw o do d a lszych  o f ia r  i  w y rz e ­
czeń. P o czy tn y  m a g a z y n  ilu s tro w a ­
n y  „W h ic h ”  z a c h w a la  na z im ę 
„z d ro w y  sen w  n ie o g rz e w a n y c h  sy­
p ia ln ia ch . h a r tu ją c y  c ia ło , p rzysp a ­
rz a ją c y  oszczędnośc i i  w spom aga ją ­
cy  b ilans  e n e rg e ty c z n y  k r a ju ” . Cza­
sopism o zapew nia . że „ w  nadcho­
dzącym  sezonie b a rrdzo  m odne bę­
dzie  syp ia n ie  z b u te ilk ą  gorące j w o ­
d y  w  nogach, w o re e rz k ie m  nagrzane­
go p ia sku  lu b  cegłą o w in ię tą  w  ga­
ze tę ” .

Jeden lekarz
lis 44 tysiące Murzynów
W RAPO RCIE o p u b lik o w a n y m  w  

b iu le ty n ie  Ś w ia to w e j O rg a n iza c ji 
Z d ro w ia  (W HO) nap ię tn o w a n o  ka ta ­
s tro fa ln e  d la  zd ro w ia  lu d n o śc i a f r y ­
k a ń s k ie j ko n sekw enc je  a p a rthe idu , 
stosow anego w  R epub lice  P o łu d n io - 
w o -A fry k a ń s k ie j.  O to n ie k tó re  dane 
tego d o k u m e n tu :

Ś m ie rte ln o ść , dz iec ięca : w  1970 r. 
w y n io s ła  Oi.a w  Johapesburgu  d la  
b ia ły c h  o b y w a te li tego k ra ju  20,26 
p ro m ille , zaś d la  M u rz y n ó w  95,48 
p ro m ille .

S zp ita le : W s tre fach  „b ia ły c h ”  w  
1972 r  b y ło  o ko ło  dz ies ięc iu  łóżek  
szp ita ln ych  na 1000 b ia łych , a ty lk o  
5,57 d la  M u rzyn ó w  1 A z ja tó w . W 
o s ła w io n ych  „B a n tu s ta n a c h “  (rezer­
w a ta ch  d la  M u rz y n ó w ) ty lk o  3,48 łó ­
żek na 100 m ieszkańców .

L e ka rze  i p ie lę g n ia rk i:  W  A fry c e  
P o łu d n io w e j p rzypada  jeden le ka rz  
na 400 osób b ia łe j rasy  i  jeden na... 
44 400 M u rz y n ó w ; je d n a  p ie lę g n ia r­
ka  na 256 b ia ły c h  i  je d n a  na 1581 
M u rzyn ó w .

Książki nadesłane
W ito ld  M o ra w s k i — „N O W E  SPO­
ŁE C Z E Ń S T W O  P R Z E M Y S ŁO W E ”  
(P W N , cena 44 zł).
R yszard  Łu ka sze w icz  — „D Y N A ­
M IK A  S Y S TE M Ó W  Z A R Z Ą D Z A ­
N IA ”  (P W N , cena 48 zł).
C arlos F uentes — „S P O K O JN E  SU­
M IE N IE ”  (W yd . L ite ra c k ie ,  cena 18 
zł).
C h ris to p h e r M a rlo w e  — „M A S A ­
K R A  W  P A R Y Ż U ”  (W yd. L ite ra c ­
k ie ,  cena 30 zł).

Pilnują statku..
F o t.: Z . J o d k o w s k i

Ryszard LENCEW IC Z

m ys ło w ie n ia . W ed ług  o s ta tn ich  da- p rzód-
n ych , p rzem ys ł B ^y ,̂a a il W p ra w d z ie  pod w zg lędem  w y d a j n iczn ie  < oskonalśza n iż  dziś.
ma 34-p ro ce n to w y  u d z ia ł. w  docho- nośc i m ie rz o n e j w  w a rto ś -
dzie  n a ro d o w y m , fra n c u s k i w nosi c iach  f in a ifg o w yc ll j  w ie ikośc iach  
w k ła d  36-procentow y. fiz y c z n y c h  u s tę p u je m y  jeszcze k ra

T a k  w ię c  w  k ró tk im ,  p ię c io le tn im  jo m  m a ją c y m  za sobą w ie k i, 
ok res ie  nasz p rze m ys ł p rz e b y ł spo- p rzem ys łow ego  ro z w o ju , to  je d n a k  
r y  o d c in e k  p rze ta rte g o  sz laku  ku  zm n ie js z y ł się te n  dystans, a to  
now oczesności ro z p a try w a n e j w  d z ięk i" w y ra źn e m u  zw ię ksze n iu  — 
ka te g o r ia c h  m a k ro e ko n o m iczn ych , do ponad 80 p ro c e n t — u d z ia łu  
dochodząc do bardzo  w ysok iego  u - w y d a jn o ś c i w  p rzy ro śc ie  p ro d u k - 
d z ia łu  w  dochodzie n a ro d o w ym , c j i .  w  zeszłym  ro k u  i  w  obecnym  
z a tru d n ie n iu  (p ięć m ilio n ó w  spo- za ró w n o  w y d a jn o ść  ja k  i  techn icz - 
śród 11,5 m ilio n a  p ra c u ją c y c h  w  ne u zb ro je n ie  p ra c y  zw ię ksza ją  się 
gospodarce uspo łeczn ione j), w  in -  w  te m p ie  10-p rocen tow ym , co sta- 
w e s tyc ja ch . Te n a jo g ó ln ie jsze , s tra - w ia  pod tym . w zględem  p o ls k i prze 
teg iczne  rzec można p rze ksz ta ł- m y s ł w  ś w ia to w e j czo łów ce. W e- 
cenią w ym agane  przez re ce p tu rę  d łu g  o s ta tn ic h , te g o rocznych  n o to - 
now oczesności, u zu pe łn iane  b y ły  w a ń , w y d a jn o ś ć  w  p rzem yś le  RFN  
z m ia n a m i s tru k tu ra ln y m i w e w n ą trz  i  W . B ry ta n i i  z w ię kszy ła  się za- 
p rzem ys łu , p o le g a ją cym i na na jszyb
szym  ro z w o ju  ga łęz i u znanych  za --- -----------------------------
n o ś n ik i nowoczesności, a w e w n ą trz , 
na jeszcze n iższym  s to p n iu  o rg a n i­
z a c y jn y m  — na d yn a m iczn ym  roz­
w ija n iu  branż n a jb a rd z ie j liczących  
się w  te c h n ic z n e j k o n fro n ta c ji ze 
św ia te m . Z godn ie  z ty m i re g u ła m i 
ta k ą  w y b itn ie  p re fe ro w a n ą  gałę­
z ią  je s t p rze m ys ł e le k tro m a szyn o ­
w y , k tó r y  z a tru d n ia  obecn ie  po­
nad p ó łto ra  m ilio n a  osób (p ra w ie  
1/3 o gó łu  p ra c u ją c y c h  w  p rzem yś­
le ) 1 dosta rcza  30 p ro c . ca łe j p ro ­
d u k c ji;  w e w n ą trz  tego p rzem ys łu  
bardzo  szybko  ro z w ija ją  się bran 
że uznaw ane pow szechnie za noś­
n ik i  now oczesności — e le k tro n ik a , 
a u to m a ty k a , p ro d u k c ja  s toczn iow a, 
będącą po lską  spec ja lnośc ią  n a ro ­
dow ą. P rze m ys ł e le k tro m a s z y n o w y  
z b liż y ł s ię  do 40-p rocen tow e j g ra ­
n ic y  u d z ia łu  w  p ro d u k c ji i  za­
t ru d n ie n iu ,  a je s t to  w s k a ź n ik  ty  
po w y  d la  n a jw y ż e j up rze m ys ło ­
w io n y c h  k ra jó w  św ia ta . Podobną 
te n d e n c ję  przysp ieszonego ro z w o ­
ju  w y k a z a ł p rze m ys ł chem iczny , 
a w  n im  b ra n że  o na jw yższym  
s to p n iu  p rz e tw o rz e n ia  su row ca  —( 
fa rm ą c ja , tw o rz y w a  i  w łó k n a  syn ­
te tyczne .

Te ogó lne , w y p ró b o w a n e  w z o ry  
k s z ta łto w a n ia  now oczesności zna-

K A Z IM IE R Z  D O LN Y  ja k  
magnes przyciąga n ie ty lk o  
tu rystów , ale i  wczasowi­
czów. M iłośn icy  zabytkow e­
go m iasta nad W isłą tw ie r ­
dzą, że jest ono n a jp ię kn ie j 
sze jesienią.

N A ZD JĘC IU : Rynek w  
Kazim ierzu.

(C AF  — Jaśkiew icz)

lingo bić, a kogo 
wychowywać w szkole?

K A R Y  C IE LE S N E  zo s ta ły  p rz y ­
w rócone  w  szko łach  h ra bs tw a  O x­
fo rd . w  o d p o w ie d n im  za rządzen iu  
w  te j s p ra w ie  w y ra ź n ie  s tw ie rd za  
się, że b ić  można u czn ió w  w  w ie ­
k u  pow yże j 9 la t.  „W  s tosunku  do 
m łodszych  na leży  stosować uspoka­
ja ją c e  m e tody  w ych o w a w cze ” .

Szacunek dla 
dzieła sztuki
O CEN IO NA na 50 tys. fu n ­

tów  szterlingów  rzeźba znanego 
rzeźbiarza angielskiego Henry 
M oore’a ma trudności z dotar­
ciem do swego szwajcarskiego 
nabywcy. Brązowa statua wsku 
tek k raksy  wypadła z ciężarów­
k i i przez parę godzin hamowa­
ła ruch, dopóki inna ciężarów­
ka nie zawiozła je j do garażu, 
gdzie n ik t  się po nią nie zgła­
szał przez pięć dni. Przypadek 
sp raw ił, że odkryto  tam  dzieło 
sztuki, k tó re  w róc iło  do pra­
cow ni a rtys ty  w  W ie lk ie j B ry ­
tan ii, gdzie przejdzie kurację  
po doznanych obrażeniach.

D O R A D C A  R A D Z I

Dojiłaty do miesięcznych 
biletów kolejowych

W PRO W ADZO NO  JE  przed 16 la -  m ieśc iu  W arszaw y, k tó re m u  w y ­
ły, gdy ceny p ra co w n iczych  m ie - g o d n ie j do jeżdżać k o le ją  n iż  ś rod - 
s ięcznycł b ile tó w  k o le jo w y c h  zo- k a m i k o m u n ik a c ji m ie js k ie j,  
s ta ły  po iw yższone. W ydana w ó w - Na t le  ty c h  d o p ła t s p o ty k a m y  się 
czas uchwała n r  278 R ady M in is tró w  n ie ra z  z za p y ta n ia m i: czy  d o p ła ty  
z 27.VI.1S59 r . (M o n ito r P o ls k i n r  72, do tyczą  ta kże  m ies ięcznych  b ile tó w  
poz. 378) us ta liła  zasadę, że p ra - PKS?
co w n ik  zam ie jscow y d o je żd ża ją cy  O wszem , są pew ne sy tu a c je , w  
do prac»  ko le ją  op łaca  n ada l za k tó ry c h  d o p ła ty  p rz y s łu g u ją  do 
b ile t mi< sięczny cenę obo w ią zu ją cą  m ies ięcznych  b ile tó w  p ra co w n iczych  
do 30.IX  1959 r „  ró żn icę  zaś — do P K S . 'P rz y s łu g u ją  one m ia n o w ic ie ; 
wysokośt l  podw yższone j ceny b ile -  1) po l ik w id a c j i  l i n i i  k o le jo w e j na 
tu  — p tk ry w a  za k ła d  p ra cy . d a n e j tra s ie  1 p rz e ję c iu  p rzew ozów

Zasada ta o b o w ią zu je  do dz iś  i  na t e j  tra s ie  przez PKS, 
do tyczy  nie ty lk o  ty c h , k tó rz y  w  2) po p rz e ję c iu  przez P K S  prze- 
ow ym  c asie  d o je żd ża li do p ra c y  w ozów  p ra c o w n ik ó w  w y k o n y w a -  
ko le ją , h cz ró w n ie ż  p o d e jm u ją c y c h  n ych  p o p rzedn io  przez zak ła d o w y  
późn ie j pracę w  in n e j m ie jsco w o śc i t ra n s p o r t sam ochodow y, 
i  zm uszm ych do cod z ie n n ych  do- W  ty c h  sy tu a c ja ch  dop ła ta  p rz y ­
ja zd ó w  boleją. s łu g u je  ty lk o  ty m  p ra c o w n ik o m ,

P raw o  do do p ła t od z a k ła d u  p ra - k tó rz y  pop rze d n io  (przed p rze jęc iem  
cy  za pracow nicze m iesięczne b i-  p rzew ozów  przez PKS na d a n e j 
le ty  kole jow e d o tyczy  ró w n ie ż  p ra -  t ra s ie ) k o rz y s ta li z do jazdu  ko le ją  
c o w n ik ó v  za tru d n io n ych  w  m ie jscu , bądź dow ożen i b y l i  do p ra cy  th in s  
ic h  zam ieszkania, je ż e li do jazd  k o - p o rte m  zak ładu .
le ją  jes t dla n ic h  d ogodn ie jszy  od C hodzi tu  w ię c  o sy tu a c je  racze j 
do jazdu Środkami k o m u n ik a c ji m ie j w y ją tk o w e . G en e ra ln ie  b io rą c , n ie  
s k ie j. D »tyczy to  oczyw iśc ie  p ra -  p rz y s łu g u ją  od z a k ła d ó w  p ra cy  do- 
c o w n ik ó \r  za tru d n io n ych  w  d u żych  p ła ty  do m ies ięcznych  p ra c o w n i-  
m iastach np. p ra c o w n ik  m ieszka- czych b ile tó w  PKS. 
ją c y  w  Falenicy do jeżdża do p ra ­
cy w  za'cładzie p o łożonym  w  ś ród - DO RADC A

Talentów nie sieją...

OBYCZAJE PORTOWY

is it sita kaczek
* Z A R A  K U R T Y N A  DESZCZU przesłaniała k lim a t idealny  — wyłącznie dla kaczek...

_ jb o g a tą  zie leń brzegów rzek i K o lum b ii. Po Sympatyczne i  schludne miasto, choć w swej a r- lu, obchodzonego tu nieprzerw anie od roku  1907 o 
k ró tk ich  przejaśnieniach nadchodziły z n is- ch itekturze niezbyt odbiegające od am erykańskich k tórych m ów ią oczywiście, że są „najw spanialsze  I  

k im i chm uram i nowe fa le ulewy. Lalo bez przer- standardów, dba jfdnak o reklam ę, czego prze ja - na św iecie" Choć rzeczywiście miasto posiada p ięk- B  
w y od rana, ale szczęśliwie zdążyliśmy przedtem wem mogą być także owe tradycyjne, publiczne ogród różany i ich liczne p lantacje, po odw ie- m 
ukończyć załadunek, zamknąć lu k i i  opuścić P o r- pożegnania każdego opuszczającego jego po rt s ta t- ozeniu szeregu am erykańskich m iast z am b ic jam i do 
tland , żegnani ku rtu azy jn ie  przez portowe w ładze ku. Zresztą mieszkańcy USA są przecież m istrzam i rekordów  nie można ju ż  traktow ać poważnie często 
nadanym i przez g łośn ik i kom plementam i i  pozdro- od w yna jdyw ania  powodów mogących uspraw ied li- trudno sprawdzalnych superlatyw ów, 
w ien iam i dla naszego statku, dyskretnym  polece- w ić  zastosowanie .przedrostka „n a j"  w każdych W czasie naszego w yjścia  by ło  dość chłodno, to H 
niem  swych, usług na przyszłość i  na zakończenie okolicznościach. O Portland m ów i się więc, że jest też zęby same zaczęły m i szczękać, gdy n a 'ja k ie jś  ■  
— hym nem  narodowym  k ra ju , którego bandera po- najw iększym  mianem, ze w szystkich Portlandów , rzecznej p łyc iźn ie  u jrza łem  lu d z i' brodzących w  “  
w iew a ła  na nasze- rufie . . k tórych istnieje na świecie podobno piętnaście. Po- ubraniach po pas w  wodzie, zalewanych na do-

K ie row a liśm y się rzeką w dół, w  k ie run ku  ujścia nadto Portland origoński jest na jw iększym  m ias- datek z góry deszczem. P row adzili przed sobą po 
położonego 130 k ilom etrów  od portu. Żegluga wo- tern, portem  i  ośwdkiem przem ysłowym  stanu, a dwa, trzy  ociekające wodą konie, zaprzężone do g, 
darni K o lu m b ii mogła być n iezw ykle  m alow niczym  także — największym portem  drzewnym  na św ie- czegoś, wlokącego się pod pow ierzchnią. W ygląda- B. 
pasmem turystycznych a tra kc ji, bo rzeka i  je j w y- cie. Ponadto, sam stan Oregon znany jest w USA li  ja k  oracze zaskoczeni powodzią. B y li to jednak  a  
brzeża coraz to zaskaku ją swą oryg ina lną  urodą z wprowadzenia częściowej p ro h ib ic ji. Do nabycia rybacy, posługujący się przy połowach łososi w ie l-  ** 
—- gdyby nie deszcz. Jest on n ieodłącznym  elemen- a lkoholu upraw nio ie tu są wyłącznie osoby od la t ką siecią, mozolnie holowaną przez końskie zaprzę- 
tem m ie jscowej aury, chcia łoby się wręcz rzec — 21, które legitymują się odpow iednim  zezwoleniem, gi. Podobne m etody rybaczenia oglądałem  w cza- 
zasadniczym. Jeśli n ie ma u lew y, co n a jm n ie j jest Jednak owo zezwolenie można beż żadnych fo rm a l- sie te j samej podróży — w  Egipcie. aa
mżawka. Opady osiągają tu  najw yższy poziom w ności — kupić za jednego dolara w  każdym  skle-
Stanach Zjednoczonych, pow iada ją , że panuje tu  pie ze sp iry tua liam i yg AN D R ZEJE W S KI §|

Rzeźbiarz-amator z MPK
MECHANIK, 41-letni Bogusław Iwanowski pracuje w Warsztatach 

Naprawczych MPK już lat kilkanaście. Od 12 lat jest aktywnym 
członkiem Klubu Piastyków-Amatorów i Twórców Ludowych w Wo­
jewódzkim Domu Kultury. Wrócił niedawno z Centralnych Dożynek 
w Koszalinie, gdzie wraz z 40 twórcami ludowymi i amatorami z ca­
łego kraju reprezentował i prezentował samorodną twórczość re­
gionalną na kiermaszu, który cieszył się ogromnym powodzeniem.

-  B a te m  się, że n ie  w y trzym a m  c h y b n ie  uwagę, że od m n ie j w ięce j
. . . __.. . . 1 . p ię c iu  ła ty  u k s z ta łto w a ł ju z  sobie
K onK urenc ji z in n y m i — mówi. — w ła sn y , o ry g in a ln y  s ty i w yp o w ie d z i. 
Byli tam przecież najlepsi z całej D łu te m  i ry lc e m  m is te rn ie  u io r -  
Polski. Sprzedałem jednak kilka- m u w ‘‘ n e z k lo c k a  d re w n a  o b u jn ie  

. . i . • za ryso w a n ych  fo rm a c h  są n ieod łącz-nascie swoich prac, figuralnych i n y n l e lem ea tem  je g o  k o m p o zyc ji 
10 plakietek reliefowych, a  p ra w - f ig u ra ln y c h . Czy to  re m in isce n c je  

z la t ra łodzseńczych. k ie d y  to  na 
D a le k ie j P ó łnocy ZSR R  p racow a ł 
p rz y  s p ła w ie  k łó d  przez tu n d rę , 
czy tę skn o ta  do p rz y ro d y  z czasów 
g d y  zd o b y w a ł zaw ód na budow ie  
w ie lk ie j e le k tro w n i w  K u jb ysze w ie ?

A  może ro d z in n a  w ieś o ia tostocka  
to w a rzyszy  m u w  tw órczośc i?

— U W A Ż A M , że w ła śn ie  dziś, gdy 
ro z w ó j c y w iliz a c y jn y  ru g u je  z nasze 
go życ ia  coraz w iększe  p o łac ie  p rzy  
ro d y , trzeba b o d a j w  tw ó rczo śc i 
k u lty w o w a ć  je j  is tn ie n ie , je j  p ię k ­
no . L u d o w y  c h a ra k te r  m o je g o  rzeź­
b ie n ia  ju ż  w  sam ej tre ś c i zasadza 
s ię  na w sp ó łż y c iu  cz ło w ie k a  z na­
tu rą .

— C ZĘ S TY M  e lem en tem  pana 
k o m p o z y c ji je s t postać czy ta ją c a  
ks iążkę . S kąd ten  m o ty w ?  — p y ­
tam .

— S A M  dużo czy ta m , s to sunkow o , 
ja k  na m o je  m o ż liw o śc i, p rz y  p ra ­
c y  na  d w ie  zm ia n y . Przede w szyst­
k im  o sztuce, k tó ra  je s t pasją  m o­
jego  życ ia . Na począ tku  swego a- 
m a to rs tw a  m a lo w a łe m  pejzaże. A le  
w id o czn ie  m o je  ręce racze j s tw o rzo -

____ ne są do  w y k u w a n ia  b ry ły .  T u
, . r , . . , cz u ję  się na sw o im  m ie jscu . L u b ię

d z iw ą  satysfakcję wyniosłem z roz- też  od czasu do czasu złapać za 
mów z kupującymi. Mówili mi, że P ióro . S w ego czasu dos ta łem  naw e t
r tn r łf th r ,;«  i™ ____ , .  „  d y p lo m  1 w y ró ż n ie n ie  za p a m ię tn ik .
p o d o b a ją  im  się m o je  scenk i ro - k tó ry  pos ła łem  na k o n k u rs  M in i-  
d z a jo w e  w y s tru g a n e  w  d re w n ie , s te rs tw a  K u l tu r y  i  S z tu k i i  b o d a j- 
b o  są ja k ie ś  in n e . Ich o d rę b n o ś ć  że ..C e p e lii”  -  o p ow iada  Iw a n o w - 
w id z ie li w  k lim a c ie  p e w n e j z a d u - ski :  o s t a t n i o  w id n ie liś m y  p a n . 
my, s k u p ie n ia , p o w a g i n a s tro ju  rzeźby  w  „A r t-R e g io n ie ” . gdzie ce- 
moich lu d o w y c h  b o h a te ró w . N a  n i^  sobie pana w spó łp racę , 
p rz y k ła d  p o w o d z e n ie  m ia ła  ko b ie -
ta  z p ię s k ie m  s ie d zą ca  p o d  d rz e - re g io n a ln e  p a m ią tk a rs tw o . A  tu  
w em ... ~ jeszcze i  podróże kuszą cz łow ieka ,

W SZYSC Y, k tó rz y  n a m ię ta ją  rzeź- c iekaw ość św ia ta . Z n a m  M oskw ę 1 
b y  naszego ro zm ó w cy  2 do rocznych  L e n in g ra d , a w  u b ie g ły m  ro k u  u - 
w o je w ó d z k ic h  w y s ta w  tw ó rczośc i óa ło  m i się poznać i  P a ryż , podczas 
lu d o w e j i a m a to rs k ie j w  Z a m ku  P °by tu  u ro d z in y  w e F ra n c ji.  O l- 
K s ią żą t P om o rsk ich , z w ró c il i n ie -  sni*y  m n ie  te  p ię kn e  s ta tu y  w  

W ersa lu . T o  podda ło  m i m yś l, k tó ­
rą  p o pa rła  sekc ja  s o c ja ln a  R ady 
Z a k ła d o w e j M P K . W  p e rsp e k tyw ie  
m am  w ię c  w y k o n a n ie  c y k lu  rzeźb 
p le n e ro w ych  d la  ż ło b ka  i  przed­
szkola zak ładow ego  o te m a tyce  w y ­
ra s ta ją c e j z b a je k  i  legend. I  to  
w  ta k  t rw a ły m  m a te ria le , ja k  be­
to n , z k tó ry m  m ia łe m  ju ż  do czy­
n ien ia . ro b ią c  na 30-lecie godło 
M P K  (ko ło  z k tó re g o  w ys trze la  
s k rz y d ło ). B o ry k a łe m  się z ty m  tw o ­
rzyw e m  po  raz p ie rw szy , m usia ­
łe m  w ięc sam w y p ra c o w a ć  sobie 
proces te ch n o lo g iczn y . N o. i  sto i 
to  god ło  m o je j ro b o ty  na te re n ie  
zak ładu .

— PONIEWAŻ z tej jubileuszo­
wej okazji 30-lecia MPK został 
Pan odznaczony Złotą Odznaką 
Związków Zawodowych i Odznaką 
„Gryfa Pomorskiego", składamy 
może nieco spóźnione, ale nie­
mniej serdeczne gratulacje, życząc 
dalszych ... sukcesów zawodowych, 
nowych laurów twórczych oraz wię 
cej czasu dla trójki podrastają- 
cych dzieciaków i domu.

Nasz rozmówca obecnie jest w 
Międzyzdrojach, bierze udział w 
plenerze dla plastyków nieprotesjo 
nalnych i instruktorów WKK, za­
trudnionych w domach kultury na 
terenie województwa szczecińskie­
go. Dużo sobie obiecuje po pra­
cy w takim gronie. Ta część urlo­
pu spożytkowana będzie na pew­
no owocnie dla własnej twórczo-

W ybór nazwy m iasta by l zaś ja k  na jdos łow nie j B  
dziełem  przypadku. G dy w  czasie k a lifo rn ijs k ie j B  
gorączki złota przybysze ze wschodu zak łada li tu  B  
w  roku 1844 nową osadę, pow sta ł spór o je j im ię. 
Każdy pragnął by była ona podobna do im ien ia  
jego rodz inne j m iejscowości. Ostatecznie kwestię  
rozstrzygnięto grając w  „o rla  i  reszkę". W ten spo- 5  
sób narodził się „na jw iększy  z P o rtlandów ": 

Portlandczycy chętnie też lansują dla swego gro- B 
du  określenie „m iasto  róż” , szczycąc się bogatym i, 
corocznym i paradami w  czasie Różanego Festiw a-

Rozmawiała: Urszula POMORSKA

( c )  J a m e s  H a d l e y  C h a s e  I 9 6 0
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Tłumaczył: Ryszard Norski 
----------------------------------------- n o  .

Jest to zatem d la  niego manna z nieba. Samo niebo 
go zsyła. 1 gdyby dum ał cale dnie i  noce, to i  tak  nie 
wpadnie na myśl, że to jest robione.

— Czy P e re lli ma a lib i na czas porw ania  Dedricka?
— Jego a lib i pełne jest luk. Tw ie rdz i, że g ra ł w  

k a r ty  w  m ieszkaniu p ryw a tn ym  z Joe B e tille  nad 
barem Dolmenico. Rozm aw ialiśm y z Joem Ten ze­
znaje, że P e re lli m ia ł ja koby grać z n im  w  k a rty  
do w p ó ł do dziesiątej. Joe przypom ina sobie m o­
m ent dokładnie, bo P e re lli w yg ryw a ł i  nagle oświad­
czył, że ma spotkanie. Joe by ł wściekły, gdyż chciał 
się trochę p rzyna jm n ie j odegrać. P e re lli przysięga, że 
g ra li do w pó ł do jedenastej. Jak c i wiadom o, porw a­
nie nastąpiło  o dziesiątej dziesięć.

— Czy ktoś w idz ia ł, ja k  P e re lli wychodził?
M if f  lin  potrząsnął głową.
— Wyszedł ty ln y m i d rzw iam i.
— Dobrze. K tóż  jednak może dawać w ia rę  tak iem u  

łobuzow i ja k  Betille?
— Oczywiście, Brandon. On uw ie rzy  we wszystko, 

aby ty lk o  pozbyć się p o lic ji federa lnej. Te pieniądze 
są d la m nie  bardzo podejrzane, Vic. Można by m y ­
śleć, że ktoś chciał go w rob ić , gdyby nie było tych  
pieniędzy. Sto tysięcy do larów  to  kupa fo rsy  zbyt 
poważna na to, żeby ktoś chc ia ł go wrobić. Prze­
cież starczyłoby dwa tysiące.

— Właśnie to  jest dowodem, że ktoś chce go w ko r  
pać. Przecież porywaczom  zostaje jeszcze czterysta

n i

tysięcy. Jeżeli w  m ieszkan iu Perellego u k ry li on i ta­
ką sumę, to  w łaśnie w  tym  ycelu, żeby w  ludziach 
wzbudzić to, co ty  też myślisz.

— Ja to  uważam za wyrzucone w  błoto pieniądze. 
Nie mogę sobie wyobrazić, że ktoś m ógłby coś tak ie ­
go zrobić.

— W yn ika  to  stąd, że ty  sam źle zarabiasz. T r_ 
u nas jest w ie lu  ludzi, k tó rzy  nie zna jdu ją  n ic  dz iw ­
nego w  tym , że się w yrzuca sto tysięcy dolarów.

— Sędziowie przysięg li są także źle opłacani. Im  
tego absolutnie nie wytłumaczysz.

W ydobyłem  papierosa i  wzruszyłem  ram ionam i. 
Oczywiście, m ia ł rację.

— Jak on się czuje, T im ?
— P ere lli?  B iorąc pod uwagę okoliczności, nieźle. 

Nie m og li z niego n ic  wydobyć, u p ie ra ł się p rzy swo­
im , a przecież na pewno zadali sobie w ie le  trudu. 
Myślę, że by łby  się może załamał, gdyby w  tym  cza­
sie nie p o ja w ił się Francon. Ja tych obu ła jdaków , 
M cG rawa i  H artse lla , absolutnie n ie znoszę. N ic  ich  
ta k  nie satysfakcjonuje, ja k  pastw ienie się nad kim ś, 
k to  jest spętany.

— Tak. Pewnego razu m nie też p róbow a li załatw ić. 
Czy jest nadzieja zobaczyć się z nim ?

— Przypadek absolutnie beznadziejny. On j e s p e ­
c ja lnym  więźniem  Brandcna. N aw et urzędnicy fede­
ra ln i m usie li się porządnie naużerać, zanim  się do 
niego dostali.

112
Zapaliłem  drugiego papierosa i  poczęstowałem M if -  

f lin a .
— Nie w ierzę, T im , żeby on to  m ógł zrobić.
— No, zanim  facet nie stanie przed ław ą przysięg­

łych , ty  będziesz jedynym , k tó ry  w  to  nie w ierzy. 
Poczekaj, aż przeczytasz d z ienn ik i poranne. Jeżeli zaś 
chodzi o nich, to proces jest ju ż  w  kieszeni, a także 
w yrok . Jedyna możliwość, żeby go uw oln ić, polega na 
tym , żeby sprowadzić w  cuglach rzeczywistych pory­
waczy.

— Ja po prostu muszę coś dla niego zrobić. Cc^ te­
raz zamierza zrobić Brandon?

— Nic. D la  niego sprawa jest zakończona. Ma Pe­
rellego i ma wszystkie dowody, ja k ich  m u potrzeba, 
w  ręku. Z  jego pun k tu  w idzenia sprawa jest załat­
wiona.

U ją łem  go za ram ię  i  przyciągnąłem  go blisko ku  
sobie.

— Wobec tego mam p rzyna jm n ie j w o lną rękę. 
Z  miejsca biorę się do te j sprawy.

■— Zostaje m i życzyć c i dużo szczęścia — odparł 
M iff l in .  — Musiałeś chyba coś niezłego sobie w ym y­
ślać. Gdzie w łaśc iw ie  chcesz węszyć? W  k tó rym  m ie j­
scu zacząć?

— Coś się tam  znajdzie. Po pierwsze muszę się za­
brać do M ary  Jer orne. M am  przeczucie, że ona w ie  
o w ie le  w ięcej, n iż wam  się zdaje.

fC.d.n.)
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4 lata działalności sekcji pływackiej Stali Stocznia

Coraz b liż e j 
krajowe] czołówki

SE KC JA p ływ acka  KS Sta l Stocznia liczy  sobie dop iero czte­
ry  la ta. W  ciągu tego k ró tk iego  okresu działa lności m łodzi p ły ­
wacy ze stoczniowego k lu b u  uzyska li w ie le  w span ia łych zw y­
cięstw . Tak  np. ty lk o  w  tym  reku  w  m istrzostw ach P o lsk i se­
n io rów , ju n io ró w  i  m łodz ików  zdobyli on i aż 64 m edale, w  tym  
30 z ło tych oraz u s tanow ili 34 reko rdy  Po lski, (6 w  kategoriach 
seniorów).
S E K C JA  ta  je s t dziś n a jle p - p ływ a n ia  w n ie ś li nowe elem en- 

szą w  w ojew ództw ie . Na ten ty , posunęli pracę naprzód, 
w span ia ły  dorobek złożyła się Trzeba pow iedzieć, że stoczniow 
także praca in nych  k lu bów . Jak  cy do dzia ła lnośc i na p ływ a c- 
w iadom o S ta l Stocznia p rze ję - k ie j n iw ie  p rz y s tą p ili z niespo- 
ła  szczecińską f i l ię  s ta rg a rd z- tykanym  w  w o jew ództw ie  szcze 
kiego N eptuna oraz pozostałoś- c ińsk im  rozmachem. Zjednoczo- 
c i po sekc ji p ływ a ck ie j G KS n y m i s iła m i od razu zaatako- 
A rkon ia . Fuz ja  nie dała, ja k  to  w a li najwyższe k ra jo w e  pozy- 
zw yk le  byw a, ty lk o  ch w ilo -  cje. A k c ja  by ła  przem yślana, 
w ych , jednorocznych sukcesów. Rozpoczęto od dzieci, później 
S toczniowcy poszli da le j n iż  ich  poszli m łodzicy a te raz ko le j 
poprzednicy. Do szczecińskiego na seniorów. W  kategoriach 

dziecięcych i  m łodzieżow ych 
p ływ acy s toczn iow i osiągnęli za 
m ierzony cel. T ru d n ie j jest z 
senioram i, ale i  tu  są sukcesy. 
Iw ona  W ejksza, D anuta  P e tru - 
sewicz, K rzysz to f M icha liszyn, 
A r tu r  W ó jt  — to  dziś ju ż  zna­
n i w  k ra ju  zaw odnicy. Tuż za 
n im i zna jdu je  się cała p le jada 
m łodych stoczniowych p ływ a ­
kó w  gotow ych do pod jęcia co­
raz trudnie jszego zadania.

Stoczniowa sekcja p ływ acka  
krocząc szerokim  fro n te m  ani 
na chw ilę  n ie zaniedbuje pracy 
z narybk iem . M łodzież, a w łaś­
c iw ie  dzieci, są nada l w  cen­
tru m  uw agi. KS  S ta l Stocznia, 
ja k  żaden k lu b  w  Szczecinie, 
doskonale w spó łpracu je  ze szko 
łam i. W  p ięciu szkołach podsta 
w ow ych (n r n r  6, 10, 56, 63 i 
64) dz ia ła ją  tzw . k lasy p ły ­
wackie. Z  każdym  rok iem  przy 
byw a ich. K ie ro w a n i są do 
n ich  na jba rdz ie j u ta le n tow an i 
m łodzi p ływ acy. K lasy  te to 
podstawowa baza sekc ji, to  je j 
przyszłość. W spółpraca k lu b u  
ze szkołą ju ż  dziś daje w idocz­
ne rezu lta ty , choć w łaśc iw ych  
e fek tów  oczekuje się dopiero 
za k ilk a  la t.

Stoczniowa sekcja p ływ acka 
korzysta  z is tn ie jących  w  Szcze 
c in ie  k ry ty c h  i  o tw a rtych  o- 
b ie k tó w  p ływ ack ich . Baza ta 
jest ju ż  dziś za szczupła. T y m -

Dziś o godz. 18

Kolarze walczą
o puchar

komendanta KW MO
D Z IŚ  o  godz. 18 ro zp o czyn a  się 

w  Szczec in ie  t r a d y c y jn y ,  d z ie w ią ty  
ju ż ,  w y ś c ig  k o la rs k i o p u c h a r k o ­
m e n d a n ta  w o je w ó d z k ie g o  M i l ic j i  
O b y w a te ls k ie j.  Z a w o d y  p rz e p ro w a ­
dzone  zos taną  na  tra s ie  p ro w a d z ą ­
c e j u l ic a m i:  S ta rz y ń s k ie g o  (s ta r t i  
m e ta ), M a ło p o ls k ą , W a ła m i C h ro ­
b re g o , W a w e lską  do  S ta rzyń sk ie g o . 
N o cn e  k ry te r iu m ,  w  k tó ry m  uczes t­
n ic z y ć  będą t y lk o  s e n io rz y  zapo­
w ia d a  s ię  b a rd zo  a tra k c y jn ie .  W 
w y ś c ig u  w e źm ie  b o w ie m  u d z ia ł b l i ­
sko  100 k o la rz y ,  na cze le z b y ły m  
m is trz e m  ś w ia ta  i  zw yc ię zcą  w y ś ­
c ig u  D o o ko ła  B u łg a r i i  — Januszem  
K o w a ls k im . Z o b a czym y  ta kże  w ie ­
lu  in n y c h , z n a n ych  z a w o d n ik ó w  z 
k lu b ó w  k ra jo w y c h  i  szczec ińsk ich .

J u t r o  n a to m ia s t odbędz ie  s ię  k o ­
le jn a  im p re z a  k o la rs k a , k tó ra  p rze ­
p ro w a d zo n a  zostan ie  na tra s ie  p ro ­
w a d zą ce j u lic a m i:  N ie d z ia łk o w s k ie ­
go , W ąską, W ie lk o p o ls k ą , Ś ląską, 
M azu rską , P o d h a la ń ską  1 U n is ła w y . 
Im p re z ą  tą  będz ie  k r y te r iu m  o  p u ­
c h a r se n io ra  szczec ińsk iego  k o la r ­
s tw a  — L e ona  B e s trego . W yśc ig i 
p rze p ro w a d zo n e  zostaną w  trze ch  
k a te g o r ia c h  w ie k o w y c h : se n io ró w , 
ju n io r ó w  i  m ło d z ik ó w . P oczą tek  za­
w o d ó w  o godz. 15.

czasem nada l opóźnia się odda­
nie do eksp loatac ji p ły w a ln i le t 
n ie j p rzy W DS — ob iek tu  prze 
znaczonego g łów nie  d la w yczy­
nu. Stoczniowcy m yślą  także o 
rozbudow ie w łasne j bazy. I  tak  
p lanu je  się w ybudow anie  przy 
ZSBO 25-m e tro w e j p ły w a ln i 
k ry te j a następnie ta k ie j samej 
lecz 50-m etrow ej. Zam ierzenia 
te  mogą być zrealizowane w  
ciągu 4— 6 la t.

Stoczniowy k lu b  m a także 
sekcję p i łk i w odne j, k tó ra  ma 
znaczne osiągnięcia. Zespół ju ­
n io ró w  S ta li Stocznia zdobył w  
tym  ro ku  w icem istrzostw o P o l­
sk i a seniorzy walczą w  I '  lidze. 
T u  rów nież p lany  są am bitne. 
K S  S ta l Stocznia naw iązu je  bo 
w iem  do s tarych tra d y c ji — 
w a rto  przypom nieć, że to  w łaś ­
n ie  stoczniowy zespół p i łk i  wod 
ne j ja ko  p ierw szy w  naszym 
m ieście w yw a lczy ł awans do 
ekstraklasy.

D Z IŚ  po p o łudn iu  odbędzie 
się zebranie sekc ji p ływ a ck ie j 
K S  S ta l Stocznia, na k tó rym  
dokonana zostanie ocena, prze­
b y te j drogi, wytyczone zostaną 
k ie ru n k i pracy na na jb liższy 
okres. Cel te j działalności, to 
oczywiście zdobycie stałego 
m iejsca w  k ra jo w e j czołówce, 
to  wreszcie w zięcie czynnego u -  
dzia łu  w  pościgu za św iatow ą 
czołówką. T . R.

Juniorki Czarnych 
wicemistrzyniami
W  O L S Z T Y N IE  z a k o ń c z y ł zię f i ­

n a ło w y  t u r n ie j  o m is trz o s tw o  P o ls k i 
w  koszykó w ce  ju n io re k .  U cze s tn i­
cząca w  ty c h  zaw odach  d ru ż y n a  
szczec ińsk ich  C za rn ych , up lasow a ła  
się na d ru g im  m ie js c u , z d o b yw a ją c  
t y tu ł  w ic e m is trz y ń  k r a ju .  P ie rw szą  
lo k a tę  w y w a lc z y ł zespół SZS—A Z S  
Rzeszów, k tó r y  w  d e c y d u ją c y m  po ­
je d y n k u  p o k o n a ł C zarne  €8:63 (36:31). 
B rą z o w y  m e d a l p rz y p a d ł S p ro ta r i i  
S zp ro taw a . (jg )

W Y Ś C IG  m otocyk low y o Z ło tą  Wazę rozegrany na torze w  
Le  M ans, w y g ra ł Francuz Georges G odier (na zdjęciu).

Nocny bieg uliczny

ZAPRASZAMY MŁODZIEŻ
J A K  ju ż  donosiliśm y 4 bm. 

o godz. 18.30 odbędzie się w  
naszym mieście „N ocny bieg 
u liczny” , organizowany z oka­
z j i  30-lecia „K u r ie ra  Szczeciń­
skiego” . S ta rt i  m eta z lo k a li­
zowane zosta ły p rzy al. Jed­
ności N a rodow ej (vis a v is  fo n ­
tann). R yw a lizac ję  biegaczy 
m ieszkańcy Szczecina obserwo­
wać będą m og li także na Jas­
nych B łoniach, P io tra  S ka rg i i  
N iedzia łkow skiego.

O bok sportow ców  zrzeszonych 
w  k lubach  w  im prez ie  uczestni 
czyć może rów n ież m łodzież 
szkolna, na k tó re j udz ia ł szcze­
góln ie liczym y, in fo rm u ją c  je d ­
nocześnie, iż  zgłoszenia p rz y j­
m u je  K lu b  S portow y B udow la ­
n i. M a (h i swo ją siedzibę na 
stad ion ie  p rzy al. W ojska P o l­
skiego 198 (wejście od u l. U n ii 
L u b e lsk ie j)  te l. 758-68.

Nocny bieg u liczny  przepro­
w adzony zostanie w  6 grupach 
w iekow ych. P ie rw s i w y s ta r tu ­
ją  ju n io rz y  m łodsi, k tó rzy  bę­
dą m ie li do pokonania dystans 
1600 m etrów . Po n ich  przystą­
pią do ry w a liz a c ji na dystansie 
800 m — ju n io rk i młodsze. W  
obu grupach może sta rtow ać 
m łodzież z roczn ików  1958 i  
m łodszych. Następne b ieg i to

b iegi d la  ju n io ró w  starszych 
(2 km ) i  ju n io re k  starszych 
(1200 m). G rupa  ta obe jm uje  
m łodzież z roczn ika  1956 i m łod 
szych. I  wreszcie ja ko  ostatn i 
w ys ta r tu ją  seniorzy (3,5 km ) 
oraz sen io rk i (1600 m). D o u -  
dz ia łu  w  tych  biegach mogą 
się zgłaszać osoby, k tó re  ukoń­
czy ły  20 la t.

D la  najlepszych k lu b ó w  w  
ka tego rii dziewcząt i  chłopców, 
czekają pam ią tkow e puchary, 
a zwycięzców biegów seniorów  
—  puchary „K u r ie ra  Szczeciń­
skiego” . (jg)

Przed mistrzostwami świata piłkarek

„Kurier“ rozmawia z trenerem kadry narodowej-Z. Jakubikiem
W  N IE D Z IE L Ę  za ko ń czy ła  się je ­

s ienna  ru n d a  ro z g ry w e k  o m is trz o ­
s tw o  I  l i g i  p i łk i  rę c z n e j k o b ie t. T e ­
ra z  naszą k a d rę  n a ro d o w ą  czeka 
d w u m ie s ię c z n y  o k re s  p rz y g o to w a ń  
do  s ta r tu  na  m is trz o s tw a c h  ś w ia ­
ta , k tó re  odbędą s ię  w  d n ia c h  3—14 
g ru d n ia  w  ZSR R . T re n e re m  re p re ­
z e n ta c ji je s t — ja k  w ia d o m o  — 
s z c ze c in ia n in , Z y g m u n t J a k u b ik ,  z 
k tó r y m  p rz e p ro w a d z iliś m y  o s ta tn io  
ro zm o w ę  na  te m a t lig o w y c h  ro z ­
g ry w e k  oraz  p rz y g o to w a ń  p o ls k ie j 
d ru ż y n y  do w y s tę p ó w  na  M S.

N IE  m a co  u k ry w a ć  iż  je s ie n ­
n e  ro z g ry w k i lig o w e  s ta ły  na  s ła ­
b y m  p o z io m ie  — m ó w i Z . J a k u b ik . 
W szys tk ie  d ru ż y n y , z w y ją tk ie m  
m oże A Z S  W ro c ła w , p re z e n to w a ły  
ka m e le o n o w ą  fo rm ę , g ra ją c  na  n ie ­
p e łn y c h  o b ro ta c h . Spośród  w ie lu  
sp o tka ń , ja k ie  o b se rw o w a łe m  w ła ­
ś c iw ie  t y lk o  je d n o : R u ch  — A Z S  
W rc c ła w  o k re ś lić  m ogę ja k o  s to ­
ją c e  na  d o b ry m  p o z io m ie . U  p ro ­
gu  M S n ie  je s t w ię c  poc iesza jący  
fa k t ,  iż  nasze p i łk a r k i  n ie  p o czy ­
n i ł y  pos tępów . Sądzę, że je s t to  
m . in .  e fe k te m  corocznego  p o w ie ­
la n ia  ty c h  sa m ych  p la n ó w  szko le ­
n io w y c h .

— Co sądz i p an  o grze  szcze­
c iń s k ie j P ogoni?

—  Pogoń to  zespół m ło d y . T ru d n o  
w  te j  c h w i l i  w ym a g a ć  od  te j  d ru ­
ż y n y  u b ie g a n ia  s ię  o  m ie jsca  w  
g ro n ie  n a jle p s z y c h  lig o w y c h  zespo­
łó w . D ru ż y n a  c z y n i je d n a k  pos tę ­
py . Cieszę się ró w n ie ż  i  z tego . 
że szczec ińska  , .s ió d e m ka ”  m a 
w re szc ie  p rz y z w o ite  zaplecze. O s ta t­
n io  n p . na  z a ję c ia  p ie rw s z e j d ru ­

ż y n y  uczęszcza 20 dz ie w czą t. U w a ­
żam  iż  w  p rz y s z ły m  sezonie P o ­
go ń  będzie  w  s ta n ie  p o k u s ić  s ię  o 
m e d a lo w ą  lo k a tę  w  m is trz o s tw a c h  
k r a ju .  B rz m i to  m oże z b y t o p ty ­
m is ty c z n ie , n ie m n ie j je d n a k  tezę  tę  
p o tra f ię  uzasadnić.

— W e d łu g  ja k ic h  zasad p rz e b ie ­
gać będą M S w  ZSRR?

— M S odbędą s ię  w  trz e c h  g ru ­
pach . M y  g ra m y  w  K ijo w ie .  N asi 
ry w a le  to  d ru ż y n y : ZS R R , N R D  i  
U S A . D o f in a ło w e j „s z ó s tk i” , k tó ra  
g ra ć  będz ie  system em  „k a ż d y  z każ­
d y m ”  a w a n s u ją  po  d w a  zespo ły . 
C z te ry  na jle p sze  spośród  n ic h  u z y ­
s k a ją  p ra w o  s ta r tu  na  Ig rz y s k a c h  
O lim p ijs k ic h  w  M o n tre a lu .

—  Co sądz i p an  o p rz e c iw n ik a c h ?

— Nasza g ru p a  je s t ba rd zo  s iln a , 
p o d o b n a  do  te j  w  ja k ie j  w y s tę p o ­
w a liś m y  na p o p rz e d n ic h  M S , na 
k tó ry c h  P o lk i w y w a lc z y ły  5 lo k a ­
tę . N a js łabsza  w  ty m  g ro n ie  je s t 
ch y b a  d ru ż y n a  U S A . F a w o ry te m  
n a to m ia s t ZSRR. A tu te m  te g o  ze­
sp o łu , o p a rte g o  w  p rz e w a ż a ją c e j 
m ie rz e  na  p iłk a rk a c h  S p a rta k a  K i ­
jó w ,  je s t to ,  że g ra ć  on  będz ie  
p rze d  w ła sn ą  p u b lic z n o ś c ią . D ru g im  
f in a l is tą  p o w in n a  b y ć  P o ls k a  lu b  
N R D . P o  c ic h u  Uczę, że będz ie  n im  
nasza d ru ż y n a .

— C zy s k ła d  p o ls k ie g o  zespo łu  
ró ż n ić  s ię  będz ie  zasadn iczo  od ze­
s ta w ie n ia , w  ja k im  w y s tę p o w a ły  
P o lk i na  MS-1973?

— N ie . W  d ru ż y n ie  w y s tą p ią  w ła ­
ś c iw ie  te  sam e z a w o d n ic z k i, co  g ra ­
ły  n a  MS-1973. Z  d a w nego  s k ła d u

za b ra k n ie  k o n k re tn ie  ty lk o  dw ó ch  
pań. Z  je d n e j s tro n y  je s t to  p o zy ­
ty w . B ę d z ie m y  m ie ć  b o w ie m  s p ra w ­
dzoną, ru ty n o w a n ą  d ru ż y n ę . Z  d ru ­
g ie j s tro n y  fa k t ,  że k a d ra  n ie  zo­
s ta ła  w  c ią g u  dw ó ch  la t  zas ilona  
n o w y m i w a r to ś c io w y m i z a w o d n icz ­
k a m i, uznać n a le ży  za z ja w is k o  n e ­
g a tyw n e . O b se rw u ję  n a w e t ta k ą  sy ­
tu a c ję , że k a d ro w ic z k i ro b ią  cza­
sem  w ra ż e n ie , ja k b y  z a trz y m a ły  s ię  
na o k re ś lo n y m  p o z io m ie , a no w e  
p i łk a r k i  p rzych o d zą ce  do  k a d ry  są 
od n ic h  słabsze.

— Jak  p rzeb iegać  będzie d w u m ie ­
sięczny e tap  p rzy g o to w a ń  do MS?

— Z a czyn a m y  ja k  z w y k le  od ba­
d ań  le k a rs k ic h , k tó re  m a ją  o dpo ­
w ie d z ie ć  na  p y ta n ie , ja k a  je s t  w y ­
trz y m a ło ś ć  poszczegó lnych  p iłk a re k .  
N as tępn ie  czeka  k a d ro w ic z k i ca ła  
se ria  m ię d z y n a ro d o w y c h  tu r n ie ­
jó w ,  podczas k tó ry c h  s p o tk a ją  się 
m . in .  z m is trz y n ia m i ś w ia ta  — J u -  
g o s lo w ia n k a m i, ZS R R , R F N  (P u c h a r 
Jugosław U  12—14.X.) o raz  na  in ­
n y c h  im p re z a c h  z  ze sp o ła m i: W ę­
g ie r ,  D a n ii,  R u m u n ii,  S z w e c ji, 
CSRS. P rz e w id z ia n e  są ta kże  dw a 
z g ru p o w a n ia . O s ta tn i s z l i f  s ta n o w ić  
będz ie  obóz w  M ie lc u . T u rn ie je  te  
t r a k tu ję  w y łą c z n ie  ja k o  s p a r r in g i 
i  n ie  o cze ku ję  d o b ry c h  w y n ik ó w . 
D ru ż y n a  m oże n a w e t ro b ić  w ra ż e ­
n ie  zm ęczone j. P rzed  -w y jśc ie m  na  
b o isko  m ie ć  b o w ie m  będz ie  ka żd o ­
ra zo w o  poza  sobą d w a  d z ie n n e  t r e ­
n in g i. M ecz — to  t rz e c i d z ie n n y  
sp ra w d z ia n . R e ż im  s z k o le n io w y  zo­
s ta n ie  ba rd zo  w y ra ź n ie  z ła g o d zo n y  
d o p ie ro  podczas z g ru p o w a n ia  w

M ie lc u . S ys tem  te n  na  po p rze d ­
n ic h  M S  zda ł egzam in . Sądzę, że 
s p ra w d z i się on  ró w n ie ż  i  w  b r.

— Co sądz i pa n  o  g rze  p o ls k ie j 
d ru ż y n y ?

— N a jis to tn ie js z y  m a n k a m e n t to  
b ra k  zespo łow ego ro z g ry w a n ia  p i ł ­
k i .  W  a k c ja c h  b io rą  n a jczę śc ie j 
u d z ia ł 2—3 z a w o d n ic z k i, podczas 
g d y  in n e  d ru ż y n y  g ra ją  w iększą  
lic z b ą  p i łk a re k .  W c iąż  jeszcze 
s z w a n k u je  te c h n ik a . W y d a je  m i s ię  
iż  n a le ża ło b y  u  nas w c ze śn ie j w c ią ­
gać d z iew czę ta  do  p i łk i  rę c z n e j. W  
J u g o s ła w ii czy  N R D  n p . g ra ją  ju ż  
dz iew czę ta  z trz e c ic h  i  c z w a rty c h  
k la s , p ro p a g u je  s ię  ta m  m . in .  tz w . 
„ m in i- p i łk ę  ręczną ” . T o  w szys tko  
d a je  p ó ź n ie j pożądane e fe k ty .

— C zy k tó ra ś  % za w o d n icze k  Po­
g o n i m a szanse po je ch a ć  na MS?

— K a d ra  je s t — ja k  w ia d o m o  —
w  g łó w n e j m ie rz e  o p a rta  na  p i ł ­
k a rk a c h  R u ch u  C h o rzó w  i  A Z S  
W ro c ła w . J e j t rz o n  s ta n o w i 18 za­
w o d n ic z e k : M ach o w ska , P ie ło c h ,
B o n e m b e rg , C za rn a s ia k , Ł o w c z y ń - 
ska , D re sze r, Z ie le w ic z , K rz y k a w -  
ska , M o ro z , W ę g rzyn , W ąsow icz i  
Kusz. W ś fó d  p o zo s ta łych  k a d ro w i-  
czek  je s t ró w n ie ż  R e n a ta  P e rz y ń - 
ska  z P o g o n i. Sądzę, iż  po  c a łk o ­
w ity m  d o jś c iu  d o  s ie b ie  po  d łu g o ­
t r w a łe j  k o n tu z j i ,  m a  ona szanse za­
k w a li f ik o w a ć  s ię  do  e k ip y  na M S.

— D z ię k u je m y  za ro zm o w ę  I  ż y ­
c z y m y  p a ń s k im  p o d o p ie czn ym  u da ­
n y c h  s ta r tó w  n a  m is trz o s tw a c h  
ś w ia ta .

R oz .: J. G R A 2E W 1C Z

To zainteresuje chłopców

Czarni i „Kurier“ 
organizują wyścig

kolarski
S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  K lu b  S p o rto w y  

C za rn i i  re d a k c ja  „ K u r ie r a  Szcze­
c iń sk ie g o ”  o rg a n iz u ją  w  p ie rw szą  
n ie d z ie lę  p a ź d z ie rn ik a  (5.X) w y ś c ig  
k o la rs k i d la  n ie  zrzeszonych . W ie ­
m y , że w  Szczec in ie  a m a to ró w  k o ­
la rs tw a  Jest ba rdzo  dużo, m a ło  je s t 
n a to m ia s t w yśc ig ó w , w  k tó ry c h  
c h ło p c y  m o g lib y  sp róbow ać s ił,  
z m ie rz y ć  s ię  ze s w y m i ró w ie ś n ik a ­
m i.  Nasza re d a k c ja  od k i lk u  Już 
la t  o rg a n iz u je  w y ś c ig i ro w e rk o w e  
d la  d z ie c i, k tó re  c ieszą s ię  o g ro m ­
ną  p o p u la rn o ś c ią . K o n ty n u u ją c  
w ię c  naszą a k c ję  za m ie rza m y  p rze ­
p ro w a d za ć  im p re z y  k o la rs k ie  d la  
m ło d z ie ży . Z a p ra sza m y do  s ta r tu  
w  ty c h  w yśc ig a ch  n ie  ty lk o  ty c h , 
k tó r z y  n ie g d y ś  u c z e s tn ic z y li w  za­
w odach ro w e rk o w y c h .

W  p a ź d z ie rn ik o w y m  w y ś c ig u  d la  
k o la rz y  n ie  zrzeszonych  m ogą ucze­
s tn ic z y ć  c h ło p c y  u ro d z e n i w  li)59 
ro k u  i  m ło d s i. A  w ię c  je s t to  im p re ­
za d la  1 6 -la tkó w . W ym agane  je s t 
o czyw iśc ie  zaśw iadczen ie  le k a rs k ie  
i  zezw o len ie  ro d z ic ó w . Z a w o d n ic y  
m ogą s ta rto w a ć  t y lk o  na  z w y k ły c h  
ro w e ra c h  — n ie  w y ś c ig o w y c h .

Z a p is y  p rz y jm u je  S K S  C za rn i w e 
w to r k i,  c z w a r tk i i  p ią tk i  w  godz. 
od 16.30 do  18 o ra z  w  n ie d z ie lę  od 
10 do 12 na to rze  k o la rs k im  (pa­
w i lo n  h n ( p 1 n w v l T n c ,  u n r ć . ; . , ,

Notatnik sportowy
♦  O G N IS K O  T K K F  „K O R E K T Y - 

W A ”  sp e c ja liz u ją c e  s ię  w  g im n a ­
styce  k o re k c y jn o -w y ró w n a w c z e j,  in ­
fo rm u je ,  że p rz y jm u je  jeszcze za­
p is y  na z a ję c ia  d la  d z ie c i w  w ie ­
k u  s z k o ln y m . In fo rm a c ji  u d z ie la  
s e k re ta r ia t  o g n iska  m ieszczący s ię  
w  p rz y c h o d n i le k a rs k ie j p rz y  u l.  
S ta rz y ń s k ie g o  2. Z a p is y  p rz y jm o ­
w a n e  są w  c z w a r tk i i  p ią tk i  w  
g o d z in a ch  od 17 do  18.30.

♦  O G N IS K O  T K K F  „G im n a s ty c z ­
ne ”  w z n a w ia  d z ia ła ln o ś ć  s z k ó łk i 
ły ż w ia rs k ie j.  Z a p is y  p rz y jm o w a n e  
będą na  L o d o g ry f ie  w  d n ia c h  od 
l  d o  3 p a ź d z ie rn ik a  w  go d z in a ch  
od 17 do  18.

+  S E K C JA  p ły w a c k a  K S  S ta l 
S toczn ia  pos iada  w o ln e  m ie jsca  na  
k u rs a c h  n a u k i p ły w a n ia  d la  d z ie c i. 
Z a ję c ia  o d b y w a ją  s ię  na  m a łe j p ły ­
w a ln i W D S . Z a p is y  w  s e k re ta r ia ­
c ie  k lu b u  p rz y  u l.  H u tn ic z e j 1 w  
godz. od  13 do 16.
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W TO REK,
30 W R ZE ŚN IA

D ZIŚ :
Z o fii, H ieronim a 

JUTRO:
D anuty, Remigiusza

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  duże 

z w iększym i przejaśnien ia­
m i. Temp. do 20 st. W ia­
t r y  um iarkow ane, poludnio  
wo-wschodnie.

D Z IŚ  w  Szczecin ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ie n ie  w ynos ić  
będzie oko io  1021 m ilib a ró w  
(765,8 m m  Hg). W  c iągu  dn ia  
n ie w ie lk i spadek c iśn ie n ia .

R Z Z i-.IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E - 
W E W N Ę T E Z N Y  — A rk o ń s k a ; PO ­
Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rza n y ; N E U ­
R O L O G IA  — U n ii L u b e ls k ie j;  D E R ­
M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie ch a  7 — 
g 19—7- D O R O S ŁY C H  — a l. W o j­
ska P o lsk iego  72 — g. 19—7; N A D  
O D R A 18 — g 15—8; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 — g. 
20—8

A P T E K I

N R  46 (d o d a tk o w o  o d t r u tk i  i  t le n )
— u l W ie lk a  17 — te l.  372-75: NR 
4 — W o j P o lsk iego  17 — te l.  352-61; 
N R  fi — W o j. P o lsk ie g o  134 — te l. 
749-00: N R  10 — S to łc z y n ; N R  11
— D ąb ie .

T*TF 0 ” M A C JE

s y js k i.  15.55 P ie śn i i  tańce  w ą g ie r-  { 
sk ie . 16.35 „K a ż d y  dz ie ń  je s ie n i” . 
17.20 W iadom ości. 17.25 P o ls k i f i lm  
T V  „G o d z in a  d u c h ó w ” . 18 G im ­
n a s ty k a . 18.10 In fo rm a c je  d la  n a y - 
c z y c ie li.  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z iec ięce j. 19 „G o d z in a  d la  ro d z i­
có w ” . 19.25 P rognoza  pogody, k ro ­
n ik a . 20 Radź. ko m e d ia  f ilm o w a  
„O jc e m  być  n ie  je s t c iężko ” . 21.15 
O d p o w ia d a m y  na p y ta n ia . 21.55 
K ro n ik a .  22.10 P ro g ra m  m uzyczny . 
22.50 W iadom ości.

ŚR O D A

7.45 G im n a s ty k a . 7.55 J . an g ie lsk i. 
8.25 K ro n ik a .  9 F i lm  radź. „O jce m  
b yć  n ie  je s t c iężko ” . 10.10 O d­
p o w ia d a m y  na p y ta n ia . 10.50 M u ­
zyka  d la  c ie b ie . 11.35 „Ć w ic z y m y  
yogę ” . 12.25 W iadom ośc i. 12.45 J. 
ang. 14.50 G im n a s ty k a . 15 F ilm  radź. 
„H a m le t” . 17.20 W iadom ości. 17.25 
M ecz p iłk a rs k i.  19.20 P o zd ro w ie n ia  
T V  d z iec ięce j. 19.30 K ro n ik a . 20 S tu ­
d io  p rz e b o jó w . 20.44 „B l is k i 
W schód” . 21.30 M ecz p iłk a rs k i.  23.15 
K ro n ik a .

K O L E JO W A : te l.  460-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933.

TEATRY

P O L S K I — „O k a p i”  g. 18; M U ­
Z Y C Z N Y  — „W  im ie n iu  b ra w a ”  g.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „N ie w o ln i­
c y ”  g. 15 — U S A , 1. 15; „K to k o l­
w ie k  w ie ”  g. 17.30, 20 — p o i.,  1. 15; 
ś roda : „N ie w o ln ic y ”  g. 9, l l ,  13, 
15.30; „D a jc ie  sensację na p ie rw szą  
s tro n ę ”  g. 17.30, 20 — w ł. ,  1. 15; 
K O SM O S (te l. 355-02) — „S w ó j
w ś ró d  obcych , o b cy  w ś ró d  sw o ic h ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16 — radź ., 1. 15; 
„O n i w a lc z y li za o jczyzn ę ”  g. 18.30, 
21 — ra d ź ., 1. 15 (w e rs ja  o ry g in a l­
n a ); ś roda : „ K a lin a  cze rw ona”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — radź ., 
1. 15; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „ Z  
w ła s n e j n ie p rzym u szo n e j w o li”  g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — ru m ., 1. 
15 (w to re k  i  ś ro d a ); CO LO SSEUM  
(te l. 458-18) — „Ż e g la rz  znad D u n a ­
j u ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30
— w ęg. (w to re k  i  ś roda ); P O LO ­
N IA  (te l. 22-18-34) — „S z c z u ry  P a­
ry ż a ”  g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 — f r .  
(w to re k  i  ś roda ); P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „J a k  p o lo w a łe m  na  lw a ”  
g. 17; „O p e ra c ja  B e lg ra d ”  g. 15; 
„G o d z in a  za godz iną ’ ’ g. 18, 20 — 
p o i.,  1. 15; „Z e z n a n ia  ko m isa rza  po ­
l i c j i  p rzed  p ro k u ra to re m  r e p u b lik i”  
g . 22 — w ł. ,  1. 15 — p a n o ra m .; ś ro ­
d a : „J a k  p o lo w a łe m  na  lw a ”  g. 10, 
15; „O p e ra c ja  „B e lg ra d ”  g. 11, 13; 
„P o to p ”  g. 16, 19 — p o i.,  p a n o ra m ., 
cz. I ;  „D ru g a  tw a rz  o jc a  ch rzes t­
neg o ”  g. 22 — w ł. ,  1. 18; D E R B Y  — 
„C z ło w ie k , k tó r y  p rz e s ta ł p a lić ”  g. 
18.30 — szw edzk i, 1. 15; H E T M A N  
(P o m orzany) — „N ie s p o k o jn e  m o ­
rz e ”  g. 17, 19 — czesk i, p a n o ra m .; 
P R O M IE Ń  — „W ążżż”  g . 16, 18, 20
— U S A , 1. 15; Z A M E K  — „P asa­
ż e rk a ”  g. 18; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je )  — „B e z b ro n n e  n a g ie tk i”  
g . 18, 20 — U S A , 1. 15; P R Z Y J A 2 N  
(D ąb ie ) — „S y n o w ie  s ze ry fa ”  g. 16, 
18, 20 — U S A , 1. 15; H U T N IK  (S to ł­
czyn ) — „N o c  a m e ry k a ń s k a ”  g. 17, 
19 — f r . ,  1. 15; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) — 
„ Z ło to  d la  z u c h w a ły c h ”  g . 18 — 
p a n o ra m ., ju g .-U S A ; B A J K A  (P o li­
ce) — „J e re m ia h  Joh n so n ”  g. 17, 
19 — U S A , p a n o ra m ., 1. 15; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzeb ież) — „ H a i t i  _ w y ­
spa p rz e k lę ta ”  g. 19 — U S A , 1. 15; 
Z A T O K A  (N ow e  W arp n o ) — „G ra  
z łu d ze ń ”  g. 19 — w ł. ,  1. 15; STO ­
K R O T K A  (S m ie rd n ica ) — „P o  d ru ­
g ie j s tro n ie  S łońca”  g. 19 — ang., 
1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) — „D o m  la l­
k i ”  — ang., 1. 15; M E G A W A T  (D o l­
n a  O dra ) — „D z ie je  g rzechu ”  — 
p o i.,  1. 15; R O B O T N IK  (P yrzyce ) — 
„K ra k s a ”  — w ł. ,  L  15.

M U Z E U M  — u l.  S ta ro m ły ń s k a  27: 
S z tu ka  P om orza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła sn ych ; M a la rs tw o  p o ls k ie ; W ła ­
d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h  g. 10—17; 
W A Ł Y  CHRO BR EG O  3: P o lska  nad 
B a łty k ie m  p rzed  1000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rza ; U rządzen ia  1 m e ch a n izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  m o r­
ska na  P o m o rzu  Z a ch o d n im  1945— 
1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na P o­
m o rz u  Z a c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  
n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ; Z  d z ie jó w  
m o n e ty  na  P o m o rzu  Z a ch o d n im ; 
W ystaw a  p rz y ro d n ic z a : p ta k i;  S w ia - 
to w it  z W o lin a ; 25 la t  w  o b ie k ty ­
w ie  S te fa n a  C ieś laka  g. 10—17; S T A ­
R Y  R A T U S Ę  — p l.  R ze p ich y ; D z ie ­
je  Szczecina od X  w . do  w sp ó ł­
czesności; M i l i ta r ia  X IX —X X  w . g. 
10-17.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V . 16.40 O b ie k ty w . 
17 N ie  ty lk o  d la  pań. 17.25 „ T i t in ” .
17.55 F a k ty , o p in ie , h ip o te zy . 18.25 
R ek lam a . 18.30 S tu d io  T V  M ło d y c h .
19.20 D ob ra n o c  (k o l.). 19.30 D z ie n ­
n ik  T V . 20.20 P rz y p o m in a m y , ra d z i­
m y  (k o l.). 20.25 F i lm  T V  N R D  „B ra ­
c ia  L a u te n s a c k ” . 21.20 Ś w ia t i  P o l­
ska  (k o l.). 22.05 D z ie n n ik  T V . 22.20 
R e k la m a  (k o l.). 22.25 S p o rt. 22.35
K w a d ra n s  d la  E w y  B em .

P R O G R A M  I I

16.40 „K a n d y d a t do n a g ro d y  K o ­
w a ls k ic h ”  (ko l.). 17.10 W iedza  i
f i lm .  17.50 Loża. 18.30 Ś w ia t — p la ­
k a t — p ro g ra m  p u b l. -k u lt .  19 K ro ­
n ik a  P om orza  Z achodn iego . 19.20 D o­
b ra n o c  (k o l.). 19.30 D z ie n n ik  T V .
20.20 W to re k  m e lom ana. 21 ,,24 go­
d z in y ” . 21.10 R e p ortaż  „T o  je s t 
S p a rta ” . 21.20 F i lm  w ł.  „W ło s z k i i  
m iło ś ć ” . 23.05 O fe rty .

ŚR O D A

6.30 i  7 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 
10.10 F i lm  N R D  „B ra c ia  L a u te n ­
sack” . 11.05 H is to r ia  d la  k la s  V I I .  
12.45 i  13.25 T V  R e c h n ik u m  R o ln .
15.55 N U R T  16.30 D z ie n n ik  T V . 16.40
O b ie k ty w . 17 D la  d z ie c i „K ra w ie c  
i  je g o  k o t ” . 17.35 Loso w a n ie  M a­
łego  L o tk a . 17.40 M u zyka  w  g a le r ii 
rzeźb  (ko l.). 18 In fo rm a c je  — to ­
w a ry  — p ro p o zyc je . 18.10 P a tro l 
(k o l.). 18.30 T ra n s m is ja  z m eczu
Ś ląsk (W ro c ła w ) — G eis (G oeteborg).
19.20 D obranoc  (k o l.). 19.30 D z ie n n ik  
T V  (ko l.). 20.25 F ilm o te k a  a rc y d z ie ł 
„ B u lw a r  Zachodzącego S łońca”  — 
f i lm  p rod . U S A . 22.10 C zym  ży je  
ś w ia t (k o l.). 22.40 D z ie n n ik  T V . 22.55 
R ek lam a  (k o l.). 23 S port.

P R O G R A M  I I

16.30 J . f ra n c u s k i. 17 T y lk o  d la  za­
s tę pow ych . 17.30 D e cyz je  p ię tn a s to ­
la tk ó w . 18 F ilm  T V  CSRS „W  c ie ­
n iu  w ilk ó w ” . 19 K ro n ik a  P om orza  
Zachodn iego ” . 19.20 D ob ra n o c  (ko l.).
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.). 20.20 Z  te k i 
fo lk lo ry s ty c z n e j A . D ygacza. 20.50 
K r o k i  w  p rzyszłość. 21.20 „24 godz i­
n y ”  (ko l.). 21.30 A n a to m ia  s p e k ta k ­
lu .  22 „G ro u p  L u d ic ” . 22.10 F i lm  p o i. 
„R ozm ow a”  (ko l.). 22.40 N U R T . 
U W A G A : T V  zastrzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.05 G im n a s tyka . 14.15 S tad ion . 
15 J ę z y k  a n g ie ls k i. 15.30 Ję zyk  ro -

P R O G R A M I
W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 19, 20, 21, 
22, 23.10.
15.05 L is ty  z P o ls k i. 15.10 M a ły  k o n ­
c e rt s y m fo n ic z n y . 15.35 Z  m us ica lo ­
w e j sceny. 16.06 U  p rz y ja c ió ł.  16.11 
„Z e  Z ło te j P ły ty ”  I re n y  J a ro c k ie j.
16.30 A k tu a ln o ś c i k u ltu ra ln e . 16.35 
M e lo d ie  z  K r a ju  R ad. 17 Radio- 
k u r ie r .  17.40 Jazz la t  70. 18.25 N ie 
t y lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.30 M ię d zy ­
n a ro d o w y  ra d io w y  k o n k u rs  chó­
ró w . 19.15 P a rada  p o ls k ie j p iosen­
k i .  19.45 S połem  d la  w spólnego do­
b ra . 20.05 N U R T . 20.25 R ad iow a  mu- 
s ico ram a . 21.18 W ie czo rn y  k o n c e rt 
życzeń. 22.20 Ś p iew a M . K o te rb ska .
22.30 W  tro sce  o  s ło w o  i  treść. 22.45 
S łyn n e  ta nga . 23.05 K o responden­
c ja  z z a g ra n icy . 23.10 Jam  Session. 
0.01—5 P ro g ra m  n o c n y  z K a to w ic .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30 , 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I: 18.25, 0.01.
15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 16 K ra ­
jo b ra z y . 16.15 Szczecińska pan o ra ­
m a m uzyczna . 17 P rze g lą d  A k tu a l­
nośc i W ybrzeża . 17.15 Nasze sp ra ­
w y . 17.25 S zczecińskie  p o po łud ­
n ie . 18.40 „D ro g i poznan ia ” . 19 
V I I  w ie c z ó r w s p o m n ie ń  H o ro w itza . 
19.15 In fo rm a c je  o ku rs ie  jęz. 
a ng ie lsk iego . 19.30 M agazyn lite ra c -  
ko -m u z y c z n y . 19—21.30 Szczecin 
U K F . 21 L a u re a c i m uzyczn ych  na ­
g ró d . m in is tra  k u l t u r y  i  sz tu k i. 21.15 
O ty m  w a r to  pos łuchać. 21.55 R a­
d io  — szko le . 22.10 M in ia tu ry  fo r ­
te p ia n o w e  B . B a rto k a . 22.20 R a d io ­
w y  ty g o d n ik  k u ltu ra ln y .  23 M u zy­
k a  fo rte p ia n o w a . 23.35 Co słychać 
w  św iec ie?  23.40 K o m p o zyc je  r e l i ­
g ijn e .

P R O G R A M  I I I

15.10 P rze b o je  cz te rd z ie s to la tkó w .
15.30 „W ig ie rs k ie ” . 15.45 „Jazz na
t r z y  czw a rte  16 O k la s k i d la  zespo­
łu  W ar. 16.20 W a ria c je  na te m a t 
m e lo d ii „G e o rg ia  w  m e j pam ię ­
c i” . 16.45 Nasz ro k  75. 17.05
„Ś le d z tw o  p ro w a d z i radca  Heu- 
m a n n ” . 17.15 K ie rm a s z  p ły t.  17.40 
S p ra w y  pow szechne j tro s k i. 18.05 
M u z y k o b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d la  
w s z y s tk ic h . 18.45 B lu e s  w czo ra j i  
dziś. 19.15 K s ią ż k a  tyg o d n ia . 19.35 
M uzyczna  poczta  U K F . 20 „N a  
p o in ta c h ” . 20.10 O g ó ln o p o lsk ie  spo t­
k a n ia  zam kow e . 20.40 S o lo  na h a r ­
f ie  c e lty c k ie j.  20.55 Opera i  je j  
p r im a d o n n y . 21.40 N a  poboczu w ie l­
k ie j  p o l i t y k i.  21.50 O pera  ty g o d ­
n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazda 
s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 Co w ie czó r 
pow ieść. 22.45 K s iężycow e  p iosenk i. 
23 C h w ila  p o e z ji. 23.05 C o lle g iu m  
m us icum .

SZC ZE C IŃ SK IE  PRZEDSIĘBIO RSTW O  
BU D O W N IC TW A PRZEM YSŁOW EGO

SZCZECIN, ul. S torrady 1

w  porozum ieniu z Komendą W ojewódzką OHP

PR ZYJM U JE JESZCZE ZA P IS Y  DO OHP

chłopców w  w ieku  od 16 do 17 la t,

k tó rzy  nie ukończy li szkoły podstawowej lu b  ją  ukończyli, 
a nie p od ję li nauki, w  celu przyuczenia do zawodu:

M U R A R Z -T Y N K A R Z

BE TO N IA R Z-ZB R O JA R Z

C IE Ś LA  B U D O W LAN Y

D E K A R Z -B LA C H A R Z

Młodzież, k tó ra  n ie ukończyła szkoły podstawowej zobowią­
zana jest do je j kontynuow ania  w  trakc ie  pobytu  w  OHP.

Nauka i  zakw aterow anie oraz p o s iłk i regeneracyjne są 
bezpłatne.

W ynagrodzenie miesięczne w ynosi 600 zł i 25 proc. p rem ii 
uznaniowej za dobre w y n ik i w  nauce i pracy.

Podania w raz ze zgodą rodziców  prosim y kie row ać do 
Dzia łu Za trudn ien ia  K a d r i  Szkolenia Zawodowego Szcze­
cińskiego Przedsiębiorstwa B udow n ictw a Przemysłowego, 

Szczecin, ul. S torrady 1.

4022-K

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 
W  SZCZECINIE

Z A W I A D A M I A ,

że i  dniem 1 października br.

ZOSTANĄ WYCOFANE

z wagonów tramwajowych linii nr 2, 3, 4 -

AUTOMATY „KRAB" 
do sprzedaży biletów.

Prosimy pasażerów o zaopatrywanie się w bilety na przejazd 
przed rozpoczęciem podróży.

Sprzedaż biletów wieloprzejazdowych i jednorazowych prowa­
dza wszystkie kioski „Ruchu'* oraz stałe i okresowe kasy MPK na 
terenie miasta Szczecina i Polic. _ .

Pasażer jadący bez ważnego biletu naraża się na zapłacenie 
opłaty specjalnej w wysokości 50 zl.

4047-K

P R A C A

P O T R Z E B N A  zaraz po­
m oc dom ow a do 2 dz ie ­
c i. T e l. 732-62. 16757-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
ka  do 15-m iesięcznego 
dz iecka . W iadom ość: u l. 
P o tu lic k a  26/42, po godz.

16724-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
ka  do 7-m iesięcznego 
dz iecka , te l.  22-28-61 w . 
84 w  godz. od 7—14 lu b  
u l.  H e rb o w a  18/6.

16791-G 
JK U JĘ  o p ie k u n k i 

do 4 - le tn ie j d z iew czyn ­
k i,  w  p o b liż u  k in a  D e l­
f in .  O fe r ty :  B ogusław a 
31/15, po godz. 17.

16798-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A JS T A R S Z E  w  Polsce 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„M a łże ń s tw o ”  61-707 P o­
znań, L ib e lta  29 po leca 
sw o je  u s łu g i w  k o ja rz e ­
n iu  m a łże ń s tw . I n fo r ­
m a c je  10 z ł zn a czka m i 
p o c z to w y m i. 3903-K

R Ó ŻN E

P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne, te l. 75-821 — D u d z ik .

13867-G  
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , E d w a rd  D yd o , te l. 
367-18. 13930-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne Z U R T , u l.  W ie lk a  25, 
te l. 356-96 i  359-55. Z g ło ­
szenia te le fo n iczn e  w  
d n i pow szednie w  godz. 
od 8—14. N a p ra w y  w y ­
ko n y w a n e  są ju ż  od 
godz. 10. 1730-K
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie  J e rzy  Sob ies iak, 
te l. 82-06-84. 13233-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , T a rg o w sk i, te le fo n  
740-50. 9627-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. P a ry s k i, te l. 89-213.

12212-G
P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne. S m ie ch o w sk i, te l. 
22-72-60. 12680-G
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie , te l.  459-59 — Łaza- 
ro n e k . 13957-C
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. L .  K ra w c z y ń s k i, te l. 
22-66-81. 14055-G
P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne, S ła w iń s k i, te le fo n  
22-58-14. 14577-G
U S Z C Z E L N IA N IE  o k ie n  
taśm ą m e ta lo w ą  — W a­
c ła w  G ie rc z y ń s k i, Szcze 
c in , Sosnowa 19, te le fo n  
22-46-08, od godz. 10—20.

16436-G

K U P N O

Paniom domu 
i turystom

polecamy

sery topione
SMACZNE -  POŻYWNE -  TANIE

v dużym wyborze o różnych smakach 
i z różnymi dodatkami:

-  i  papryką
-  kminkiem
-  jarzynami
-  pomidorami
-  szynką
-  smażony
-  solan

Ser topiony, dzięki higienicznemu 
i szczelnemu opakowaniu długo 

pozostaje świeży, jest bardzo od­
żywczy, łatiwo przyswaja Ir,/ ł  lek­

ko strawny.

D o  n a b y c i a

W  SKLEPACH

NABIAŁOWYCH I SPOŻYWCZYCH

Okręgowa Składnica Mleczarska 
w Szczecinie.

3970-K

K W IA C IA R N IĘ  — k u -  S P R Z E D A Ż  po w y p a d k u  bez s iln ik a
p ię „  O fe r ty :  B iu ro  O - — sprzedam . W iado-
głoszeń Szczecin 16414. F IA T A  850 — sprzedam , m ość a l. W yzw o le n ia  

te l. 222-139. 16565-G 69/4, po godz. 19.
B O N Y  P K O  — ku p ię . N A D W O Z IE  Z pod w o -
T e l. 706-39. 16204-G z iem  N ysa  521, ro k  1971, 16244-G

DYŻURY

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A -

Kontra miażdżycy-masło roślinne Vita
3841-K

„K U R LE B  S Z C Z E C IŃ S K I* — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P O ŁD Z  W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecin ie  R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C J A  70-550 Szczecin p i. H o łd u  P ru sk ie g o  8. s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21; sekre ­
ta r ia t rea  nacze lny 457-41; s e k re ta «  re d a k c ji 468-21; s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n - 83h dz ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  379-50; d z ia ł łączności 
i  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34; red  po ranna  (po godz 6) 2Ż4-028 224-250; da lekop isy  224-018. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e, lis tonosze  oraz 
o d d z ia ły  l d e le g a tu ry  .R uch ”  N r in d e ksu  35029/35034 D ru k : S zczecińskie  Z a k ła d y  G ra i,c z n e  H-8
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w a d z ili K rz y s z to f  M a te rn a  l  M a­
re k  P acu ła .

Z d a je m y  sobie sp ra w ę , że n ie  
k a ż d y  będzie m ó g ł w z ią ć  u d z ia ł 
w e  w sp ó ln e j zabaw ie  w ła śn ie  w  
n ie d z ie lę  (sala W DS m ie ś c i t y lk o  
2 tys . osób), d la te g o  też  w  p rze d ­
d z ie ń , t j .  4 p a ź d z ie rn ik a  zo s ta ły  
zo rgan izow ane  d w a  k o n c e r ty  z 
u d z ia łe m  naszych gości. I  ta k  w  
k in ie  „C o losseum ”  o  godz. 17 i  
19.30 w  p ro g ra m ie  S P O T K A N IE  Z 
P IO S E N K Ą  w y s tą p ią  m . in .  U r ­
szu la  S ip iń ska  i  A n d rz e j R osie ­
w ic z , n a to m ia s t w  k in ie  „P ro ­
m ie ń "  o  te j sam e j g o d z in ie  — 17 
i  19.30 — odbędzie  s ię  p ro g ra m  
W A R S Z A W S K IE  R Y T M Y  z u d z ia ­
łe m  N in y  U rb a n o , A n d rz e ja  D ą-
b ro w sk ie g o  i  „ P a r t i t y ” .

D L A  M IŁ O Ś N IK Ó W  m ocnego
u d e rze n ia  m a m y  in n ą  a tra k c ję . 
Jest n ią  EU R O R O C K w  k in ie

Przed nami
wiele atrakcji

D Z IŚ  raz jeszcze p rz y p o m in a m y  „C o losseum ” . W  d n ia c h  2 i  3 paź- 
naszym  C z y te ln ik o m  o  o k a z ji do  d z ie rn ik a  o godz. 17 i  19.30 w y -  
z n a k o m ite j za b a w y  na  im p re z a c h  s tą p ią : h o le n d e rs k i zespół „ L iv in ’ 
e s tra d o w ych , z o rg a n izo w a n ych  z B lu e s ” , „B u d k a  S u f le ra ”  i  „B re a -  
o k a z ji 30-lecia „ K u r ie r a ” .  k o u t ” .

, Jest w re szc ie  nocna  D Y S K O T E -
W ypada  zacząć od W IE L K IE G O  K A . W  D o m u  K u ltu r y  B u d o w la - 

K O N C E R T U  JU B IL E U S Z O W E G O , n y c h  2 i  3 p a ź d z ie rn ik a  od godz. 
k tó r y  odbędzie  się S p a ź d z ie rn ik a  22.30 b ędz iem y się b a w il i  razem  z 
o g o d z in ie  17.30 i  20.30 w  sa li W o - zespołem  „B u d k a  S u f le ra ” , 
je w ó d z k ie g o  D o m u  S p o rtu . S p o t- Sprzedaż b ile tó w  na w szys tk ie  
k a m y  s ię  ta m  z ca łą  p le ja d ą  im p re z y  p ro w a d z i kasa W P IA  
gw ia zd  e s tra d y , z U rszu lą  S ip iń -  p rz y  a l. W o jska  P o ls k ie g o  64 w  
ską , N in ą  U rb a n o , A n d rz e je m  D ą - godz. 9—13 i  16—20. Zap raszam y!
b ro w s k im  i  A n d rz e je m  R o s ie w i- . ------
czem na  czele. K o n c e r t będą p ro - (jas)

Zapowiada síq sroga zim a

Gzy MPC upora się ze śniegiem?
JESZCZE niedawno m a rtw iliśm y  sie o napoje chłodzące i. „  Jak w yn ika  z in fo rm a c ji d y -  

m iejsce na plaży, ja ko  że tegoroczne la to by ło  w y ją tko w o  upa l- rek to ra  F. Stasieka, zgromadzo 
ne. Tymczasem rob i się coraz z im n ie j. Jak ostrzegają znawcy no już w  magazynach M PO po 
tematu, po upa lnym  lecie zapowiada sie sroga zima. A więc, nad 3 tysiące ton środków  che- 
znowu śliskie, oblodzone jezdnie, chod n ik i pokry te  m okrą  m icznych i  ko lo  2,5 tys. ton pias 
śnieżną mazią, nie planowane przerw y w  kursach tram w a jów  ku. Oczywiście przedsiębior- 
i  autobusów? Sytuacja taka pow tarza sie co roku. Jak  będzie stwo obiecuje, że nie „p rzeso li”  
tym  razem? Czy znowu będziemy w ys łu ch iw a li skarg i  narze- naszych jezdni. Obowiązujące 
kań pod adresem M P O ?  ograniczenie — 2 kg soli na 1

P R ZY G O T O W A N IA  do tego- O OCENĘ aktualnego stanu wy- ”  „ ¡ L  b v ^ r ™ o r v s t ^ i ^ r a  
rocznej z im y rozpoczęto w  szcze s tra g a n e *  ryBorystyczn ie prze
em skim  M PO  bardzo wcześnie, s t a s ie k a :
Już 2 m aja  sporządzony został _  M uchronić „ „ ed Zakończenie przygotowań do
specja lny harm onogram  prac j e d z ią  p o n a d  300 k ra  s z c z e c m s K ic n  z im y w  Szczecinie nastąpi 5 
przygotowawczych. W iadomo bo ulic. Resztę powinni wykonać za- październ ika Oby starania i 
w iem , że np. ś rodk i chemiczne T ° S u ‘ 'i przedsięwzięte ś rodk i okazały
można otrzym ać jedyn ie  w  I I  i  ,a ‘ stówie i l S  k o m n t S ^ j ie  ńa się skuteczne, zaś szczecińskie 
I I I  kw a rta le . Początek i  koniec te re n ie  miasta. Dysponujemy ai M PO nie dało się zaskoczyć 
ro ku  W  p ro d u kc ji chem icznej piaskarkami Z zameniowanymi plu- wczesnvm mrozom i śnipżvrv 
zarezerwowano dla potrzeb eks- g “ *  “  £ "« * “ * odśnieżającymi, z wczesnym mrozom  i  śnieżycy.

, , , , , . - ładowarkami śniegu, 5 pługami w ir (lusj
portu , natom iast od dnia 1 lis to  nikowymi, 3 pługami zamontowany-' 
pada W M PO  będzie u rucho- mi na spychaczach i 2 ładowarka- 
m ione specjalne pogotowie “ * do mechanicznego załadunku . . .  . r  „  _ . piasku i srodkow chemicznych. W
a k c ji z im ow ej. Organizowana tym roku przybyły nam 3 piaskar- 
jest cała służba: dyspozytorzy, k i na podwoziach „Skody”  i 2 sme- 
k ie row cy, ładowacze — operato s°ladowarki importowane z z s k r . 
rzy  sprzętu. Wszyscy będą pra  Jak co rok„  manlr klopoty t  od- 
cow ali na zm ianę przez 24 go- powiednią liczbą pracowników. Po-
dziny.

„Kurier“ ns ul. Jagiellońskiej

Mimo deszczu
udane zakupy

P O N IE D Z IA Ł K O W A  au ra  ty lk o  
p o z o rn ie  o ds traszy ła  m ieszkańców  
g ro d u  G ry fa  od  z a k u p ó w  na J a r­
m a rk u  J a g ie llo ń s k im . N ą d a l lic z n ie  
odw iedzane  b y ły  s to iska  O te x u  i  
W S S -u. K ie ro w n ic tw o  sk le p u  pa ­
tro n a c k ie g o  L u x p o lu  p o in fo rm o w a ło  
o rg a n iz a to ró w  J a rm a rk u  J a g ie llo ń ­
sk iego , że dosta rczone z o s ta ły  do­
d a tk o w e  p a r t ie  p o s z u k iw a n y c h  k o ­
szu l m ę sk ich  i  b luzek . T a k  w ię c  
ju ż  goście ja rm a rk o w i n ie  p o w in n i 
zgłaszać re k la m a c ji,  że p o s zu k iw a ­
n y c h  ko szu l z a b ra k ło  na  J a rm a rk u .

J E D N A K  sp ra w ą  n a jw a żn ie jszą  
b y ła  w  m in io n y  p o n ie d z ia łe k  aura . 
P o k rz y ż o w a ła  ona o rg a n iza to ro m  
s z y k i. N ie  o d b y ła  się w iększość po ­
ka zó w  i  p re z e n ta c ji. N a p rzeszko­
dz ie  s ta n ą ł w ia t r  i  deszcz. Obsługa 
s to isk  i  s tra g a n ó w , m im o  n ie  s p rz y ­
ja ją c y c h  w a ru n k ó w  pogodow ych , 
s tanęła na w yso ko śc i zadania. 
W szys tk ie  osoby o d p o w ie d z ia ln e  za 
&' o iska  ju ż  na w ie le  g o dz in  przed  
o tw a rc ie m  J a rm a rk u  b y ły  na s ta ­
n o w iska ch . U suw ano  s k u tk i desz­
czu i  w ia tru .  Szczególn ie  s p ra w n ie  
n a p ra w ia ły  szko d y  pon ies ione  w  
w y n ik u  w ia t r u  i  deszczu za łog i 
s to is k  A rg e d u . M e ta lo w a  k o n s tru k ­
c ja  d e k o ra c y jn a  ju ż  od w czesnych  
p o n ie d z ia łk o w y c h  godzin  zosta ła  
roze b ra n a  i  p o n o w n ie  u s taw iona .

Z  za p o w ia d a n ych  im p re z  o d by ła  
się — z u w a g i na pogodę — ty lk o  
je d n a , a m ia n o w ic ie  lo sow an ie  a- 
t ra k c y jn e g o  s p rzę tu  ra d io w o - te le w i­
zy jn e g o . T e le w iz o ry  k o lo ro w e  w  
d n iu  w e zo ra jszym  w y lo s o w a li poza 
k o le jn o ś c ią : W ła d y s ła w  W o ls k i, Jan  
B rzo zo w sk i, A n n a  G ra b o w ska . Re­
n a ta  P e r ic h , T e o d o r M ic h a ło w s k i, 
S ta n is ła w  Ł y s z k o w s k ł, R eg ina  S a r- 
ta n o w ic z , R ysza rd  Sosiw,. Jó ze f L i ­
szew sk i, Jó ze f W oźn iak . R a d iood ­
b io rn ik  ste reo  „E liz a b e th ” , w y lo so ­
w a ła  Z o fia  D y m lt ru k ,  ra d io o d b io r ­
n ik  „M e lu z y n a ”  Janusz M yrosz . N a ­
to m ia s t m a g n e to fo n  Z K  246 w y lo ­
s o w a li:  Jó ze f S e ra fin  i  Eugen iusz 
B ia ło żn y .

D Z IŚ  s ió d m y  dz ień  trw a n ia  J a r­
m a rk u  J a g ie llo ń sk ie g o . Ż y c z y m y  
w s z y s tk im  p o m y ś ln y c h  za ku p ó w , a 
h a n d lo w c o m  s p rz y ja ją c e j a u ry . Do 
zobaczenia p rz y  ja rm a rk o w y c h  
s to iska ch . A tra k c y jn e  to w a ry  ocze­
k u ją  na w s z y s tk ic h  gości. (Macz)

trz e b u je m y  42 k ie ro w c ó w  i  ponad 
100 m e ch a n ikó w  sam ocho flow ycn  
Do 5 p a ź d z ie rn ik a  u m o w y  p o w in n y  
b y ć  podp isane. W  ty m  ro k u  w p ro ­
w a d z iliś m y  d w ie  in n o w a c je . S p ro ­
w a d z iliś m y  z T rze b ie ży  i  K a m u m a  
P om orsk iego  sam ochody, k tó ry m i 
la te m  w yw o żo n o  n ie czys to śc i, oo e c  
n ie  na  ic h  podw oziach  za m o n tu je ­
m y  p ia s k a rk i,  k tó re  będą p ra co w a ­
ły  p rz y  odśn ie ża n iu  szczec ińsk ich  
u lic .  D ruga  now ość to  w spó łp raca  
ze szczec ińsk im i p rze d s ię b io r­
s tw a m i, k tó re  w  tru d n e j s y tu a c ji 
w esp rą  nas w ła sn ym  tabo rem .

W październiku 
kurs sióstr PCK

N IE D A W N O  w  „K u r ie rz e ”  zam ie­
ś c iliś m y  a r ty k u ł  o s io s tra ch  P C K , 
n iosących  pom oc sa m o tn ym  c h o ry m  
osobom . J a k  się d o w ie d z ie liś m y  
n ie b a w e m , bo 2 p a źd z ie rn ika , ro z ­
poczn ie  się k o le jn y ,  cz te rom ies ięcz­
n y  k u rs  s ió s tr  P C K . W a ru n k ie m  
p rz y ję c ia  — je s t u ko ń cze n ie  la t  18 
i  s z k o ły  p o d s ta w o w e j o raz  d o b ry  
stan  z d ro w ia . O soby za in te re so w a ­
ne oczek iw ane  są w  Z W  P C K  m ie ­
szczącym  się p rz y  a l. W o jska  P o l­
sk iego  63 (pok. 16). D o p odan ia  na ­
le ż y  d o łączyć  ż y c io ry s , św ia d e c tw o  
ze sz k o ły  i  2 zd jęc ia . W sze lk ie  do ­
d a tko w e  in fo rm a c je  uzyskać  m ożna 
pod n u m e ra m i te le fo n ó w : 37-302 lu b  
36-449,

Idziemy do 
A li-B aby”99

W C ZO R A J p rzy al. Jedności 
Narodowej 43 został o tw a rty  no 
w y  lo ka l (typu  d rin k -b a r) naz­
w any „ A L I  - B A B A ” . P rzy jrpo - 
wać będzie gości codziennie w  
godz. 11—23. Jak nas zapewni­
l i  przedstaw icie le d y re kc ji PPG, 
is tn ie je  możliwość przedłużenia 
godzin o tw arc ia  baru do póź­
nej nocy, co stanow iłoby swe­
go rodza ju  novum  w  Szczecinie.

Specjalnością zakładu są w y ­
szukane napoje alkoholowe, k tó  
re podaje się tu ta j w  całej ga­
m ie cock ta ili. Oprócz tego są 
wszelkie napoje chłodzące oraz 
kaw a i herbata. Będą podawa­
ne również dania na ciepło i  
garm ażeryjne, traktow ane ja ko  
przekąski i uzupełnienie cock­
ta ili.  Specjalnością zakładu jest 
nap itek o nazwie „ A l i  -  Baba”  
i  grzanka z serem. Ponadto w a r 
to spróbować dania z kuchn i 
węgierskie j.

W ydaje się, że bar w  alei 
fon tann, w  m iejscu wypoczyn­
ku  i  spotkań tow arzysk ich  w ie ­
lu  szczecinian b y ł potrzebny, a 
ja k  spełn i swe zadania — prze 
konam y się niebawem, (łus)

P O  N
„KURIERA”

1. Nazwisko 1 imię.

K U
ZURiT-u

2. Adres

3. Pragnę kup

(p ro s im y  w y m ie n ić  
nazw ę sp rzę tu )

TO ZD JĘ C IE  niech bę­
dzie ostrzeżeniem d la  zmo­
toryzowanych. Deszcz, ślis­
ka naw ierzchnia i  n ie ­
ostrożność k ie row ców  są 
ostatn io przyczynam i w ie lu  
w ypadków  drogowych. Ten 
oto m ia ł m iejsce w  ub. 
p ią tek na pl. H o łdu P rus­
kiego. Samochód na zakrę­
cie w p ad ł w  poślizg i  ude­
rz y ł w  donicę z k w ia ta m i 
przed księgarnią. Skończyło  
się na szczęście na n ie­
znacznym  uszkodzeniu „ F ia ­
ta ” i  przew rócen iu donicy, 
k tó rą  do dziś n ik t  się nie 
zainteresował. Leży odw ró­
cona od piątku...

Foto: Zb. Jodkow ski

Rozpoczęto ogrzewanie 
żłobków i przedszkoli
.W C IĄ G U  ostatn ich k ilk u  

dn i tem pera tura  w  Szczecinie 
obniżyła się p raw ie  o 10 stopni. 
W  związku z tym  rozpoczęto o- 
grzewanie żłobków, przedszkoli 
i  ob iektów  służby zdrow ia w  
całym  mieście. Jak nas p o in fo r­
mowano, może to dziś spowo­
dować pewne zakłócenia w  do­
stawie c ie p łe j wody za co dy­
rekc ja  W ojewódzkiego Przedsię 
b iors tw a Energetyk i C iep lne j 
przeprasza m ieszkańców osiedli.

(jas)

Najpiękniejsze 
zieleńce miasta

W  K A T E G O R II szkó ł i  p laców ek 
o p ie ku ń czo -w ych o w a w czych  podzia ł 
nag ró d  p rze d s ta w ia  s ię  n as tępu jąco : 
W  g ru p ie  ż ło b kó w  i  p rze d szko li na 
I  m ie jsce  w y s u n ą ł się ż ło b e k  p rzy  
S z p ita lu  K lin ic z n y m  n r  1. I I  m ie j­
sce ex aequo z a ję ły : M ie js k i Ż ło b e k  
n r  11 i  Ż ło b e k  T y g o d n io w y  M P K . 
N a I I I  m ie jscu  u p la so w a ł się M ie j­
s k i Ż ło b e k  n r  10.

TEG O R O C ZN E  w y ją tk o w o  U- 
pa lne  I  bezdeszczowe la to  
s tw a rza ło  szczególn ie  tru d n e  
w a ru n k i do u trz y m a n ia  z ie le ­
n i.  M im o  to , s tan  z ie le ń có w  i  
k w ia tó w  im p o n o w a ł w yg lą d e m . 
W  n ie k tó ry c h  k a te g o ria c h  (o- 
g ro d y  A D M -o w sk ie , ż ło b k i, 
p rzedszko la ) ju r y  K o n k u rs u  
„C a ły  Szczecin w  k w ia ta c h ”  
je d n o g ło śn ie  o rz e k ło , że z ie le ń ­
ce są znaczn ie  ła d n ie jsze  n iż  w  
ro k u  u b ie g ły m . O s ta tn io  poda­
liś m y  ostateczne w y n ik i  k o n ­
k u rs u  w  k a te g o r ii o s ie d li m ie - 
sk a n io w y c h  i  z a k ła d ó w  p ra c y . 
Dziś p re z e n tu je m y  pozos ta łych  
la u re a tó w .

W  G R U P IE  I I ,  gdz ie  obszar z a j­
m o w a n y  p rze z  k w ia ty  b y ł znaczn ie  
w ię kszy , na czo ło w ym  m ie js c u  zn a ­
la z ły  s ię  t r z y  b u d y n k i: p rz y  u l.  M a l­
czew skiego  14/16 (A D M  n r  1), p rz y  
u l.  W ie lk o p o ls k ie j 43 te j sam ej ad ­
m in is t ra c j i  i  p rz y  u l.  M ic k ie w ic z a

W  K A T E G O R II o b ie k tó w  a d m in i­
s tro w a n ych  przez A D M -y , ko m is ja  
p o d z ie liła  z ie leńce  na 2 g ru p y  róż­
ne pod w zg lędem  za jm o w a n e j po­
w ie rz c h n i. w  g ru p ie  I  — z n a la z ły  
się m a łe  te re n y  z ie lone , u sy tu o w a ­
ne p rz y  s ta ry c h  b u d yn ka ch  w zd łu ż  
c h o d n ik ó w  o ra z  na p o d w ó rka ch  
„s tu d n ia c h ” . W śród  n ic h  I  m ie jsce  
za ją ł p ię k n ie  zagospodarow an y  p łac 
p rz y  u l. J a g ie łły  16/17, a d m in is tro ­
w any  przez A D M  n r  15. Na I I  na ­
g ro d zo n ym  m ie js c u  u p la so w a ły  się 
z ie leńce : p rz y  u l.  W ie lk o p o ls k ie j 28 
(a d m in is tro w a n y  przez A D M  n r  6) 
o raz p rz y  u ł.  B rzozow sk iego  1—2 i 
31—32 (a d m in is tro w a n y  przez A D M  
n r 25). I I I  m ie jsce  p rzyzn a n o  o b ie k ­
tom : p rz y  u l. S zcze rbcow e j 1, la ,  2 
(a d m in is tro w a n e  p rzez  A D M  n r  5), 
p rz y  u l.  W a ryń sk ie g o  42 (a d m in i­
s trow ane  przez G a rn izo n o w ą  A d m i­
n is tra c ję  M ie szka n io w ą ) o raz  p rz y  
u ł. M ic k ie w ic z a  86 (a d m in is tro w a n e  
przez A D M  n r  6).

W  G R U P IE  szkó l i  z a k ła d ó w  op ie ­
k u ń c z o -w y c h o w a w c z y c h  I  m ie jsce  
p rz y p a d ło  P ZW  n r  2. T rz y  I I  ró w n o ­
rzędne m ie jsca  z a ję ły : Zespól S zkó ł 
S am ochodow ych , Szko ła  P odstaw o­
w a n r  6 o raz S zko ła  Podstaw ow a 
n r  7«. P o n a d to  decyz ją  k o m is ji u - 
s ta lono  c z te ry  I I I  m ie jsca  d la : V  L i ­
ceum  O gó lnokszta łcącego, P a ń s tw o ­
w ego D om u D ziecka  n r  3 i  S zkó ł 
P o d s ta w o w ych  n r  30 ł  46.

W  K A T E G O R II in d y w id u a ln y c h  
o g ró d k ó w  p rz y d o m o w y c h  zdecydo ­
w a n ie  n a jw ię kszą  liczb ę  p u n k tó w  
z d o b y ły  p rz e p ię k n ie  u trz y m a n e  l  
n ie z w y k le  e fe k to w n ie  u k w ie co n e  o- 
g ro d y : p . K a ta rz y n y  B u rz y ń s k ie j 
p rz y  u l.  M a jo w e j 17 I p. I re n y  L a n ­
ge p rz y  u l.  P ira m o w ic z a  25. Na I t  
m ie js c u  s k la s y fik o w a n y  zos ta ł ogród  
p . I re n y  Z y g m u n t p rz y  u l.  Kossa­
ka  6. a dwa I I I  m ie jsca  p rzyzn a n o : 
p. Ł u c j i  B u ja ls k ie j z u l.  A k a c jo ­
w e j 10 i  p. C zes ław ow i Jaszew skie - 
m u  *  u l.  T ra u g u tta  33.

149—151 (A D M  n r  25), Na I I  M IE J ­
SCU z n a jd u ją  się z ie leńce  p rz y  u l.: 
B a za ro w e j 1, Ic ,  p rz y  u l.  Ś w ie r­
czew skiego , 5, 6, 7, 8 i  p rz y  u l. M a­
z u rs k ie j 7, 9 i  10 — w s z y s tk ie  a d m i­
n is tro w a n e  przez A D M  n r  1. I I I  
M IE JS C E  p rz y p a d ło  ra b a to m  p rz y  
a l.: M . B u czka  1—5, a l.  W yzw o le n ia  
19—23 (A D M  n r  2) o raz  b u d y n k o m  
p rz y  u l.  M a lczew sk iego  20 a, b, c, d 
(A D M  n r  1).

P oz iom  uczes tn iczących  w  k o n ­
k u rs ie  o b ie k tó w  b y ł w  ty m  ro k u  
ba rdzo  w y s o k i i  w y ró w n a n y . B y w a ­
ło , iż  p rzew agą  1—2 p u n k tó w  poko ­
n y w a n o  ry w a li .  N a w e t w ię c  te  in ­
s ty tu c je  i  p rze d s ię b io rs tw a , k tó re  w  
d e cyd u ją ce j ro z g ry w c e  n ie  zn a la z ły  
s ię  na n a jle p szych  p o zyc ja ch  — n ie  
p rz e g ra ły  w ysoko . L a u re a c i s p o tka ­
ją  s ię  w  n a jb liższą  n ie d z ie lę  (5 paź­
d z ie rn ik a  b r.) w  sa li M D K  „S ło w ia ­
n in ” , gdz ie  n a s tą p i u roczys te  w rę ­
czenie nag ró d  i  u p o m in k ó w . Im p re ­
za rozpoczn ie  s ię  o godz. 12.30 i  zo­
s tan ie  u ś w ie tn io n a  p rog ra m e m  m u ­
zyc z n o -w o k a ln y m  p t. „M a m y  jeHon 
ś w ia t”  p rz y g o to w a n y m  przez „D is -  
ooram ę” . (w ys)


